
E 
rt*u*nc;» i*ł. 'as-ia. t U Ł * » J u i . 
oOetraejt Ta l UB-ak. uL t w t r t 

( d a w n i * } t U r o l a ) Nr. i . 
t t a d a l r t o i ^ ^ I«EU *eat*r*^e o r - y j m u j a 

Od g o d z i n y 1 da) t po t W u d n l u . 

W a * u » s U J > * i l i U I I . J » * . I Y l 
F M B U i l T S A T * m i e j s c o w a I odblare -
a l . m NUMERDW W a d m i n i s t r a c j i „Gęba* 

i *l. IU g r . odnosMstne d o d o m ó w efi gr . 
Od dn ia I H y c a n i a IVJH r. prenumerata 
t e m l o j s e o w s i yrzusy lna o o c x t o » » wy-

•jJHs a t t e WR. oilea. lub ( IT K» 
1 ł p n y T*i>tae1e *g*ry» 

P r a t m a a r a t a s a g r i » | # i ' I W-
A r t y k u ł y n e d e « l a n . ora osaacajents 
SSAI iU*Ł*«Wi ••ana.fc 1 • &*»Pl»tn' 
R ę k o p i s ó w iarAwn«uWTtjł"»"ła»*l, 

n u c o n y c h redakc ja ota . w r a c a . 

Rok XI. Nr. 106. i Łćdź. wtorek 16 kwietnia 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
itaas t_ J. l -asa N « M 40 g r . 

a* w . a - m I taro. i t » . b tam. w takacte 
10 g r . n a k r o l o g l Jb < T - s w y c a . U g r . 
s t rona 10 larodw d r o b n a Ul g r . aa w y . 

ras . d l a p o s z u k u j ą c y m p r a c y W g r , 
n a j m n i e j s z a o g ł o s z e n i . IM g r . dla) 

BE/ROBOT. I ST Og loaaen la d w u H o k . r o w . 
o M p r o c d r o t a j : o g ł o s z e n i a zagrtrr icr-
oa I t r ó j k o l o r o w e o lOU proc . d r o t a j . 

Ogloaaenla . d w o k a t d w r y c z a ł t era 35 a t — 

Ceny ogloszet) niedzielnych t t ) • 
35 procent d r n i s z e . 

E s t e r m i n d r a k o I treac o g l n s o e t 
a d m i n i s t r a c j a n ie o d p o w i a d a . P . K. O. 

Mr. 6800S. 

Przez Sowiety do Falesłyny. mm—m 

EKSPORTER EMIGRANTÓW 
ODDZIAŁ ŻYDOWSKI NA POGRANICZU. - 9 

WILNO, 16 kwetnia. 
W światku przestępczym Hirsz Be

rzon jest dobrze znany. Szczególnie od
znaczy? s e jako ..eksporter" emigran
tów do Ro ĵi Sowieckiej. ..Eksport" po
legał na wyłudzaniu pieniędzy od naiw
nych, którym obiecywał ła:we przedo
stanie się przez zielona granice i ..irlety 
kahość" ze strony władz sow ecklch. 

Berzon stawał już niej:dnolcrotnic 
Przed sądem. Obecnie nazwisko Berzo-
na znowu wypłynęło na powierzchnię 
w związku z niezwykle sensacyjnem i 
PPmysłowem oszustwem. 

Niedawno kiedy werbowanie emi
grantów do ZSRR. i wyłudzane od 
n'ch pieniędzy przes ało być intratnym 
•nteresem. Berzon wpadł na nowy po-
m v s ł i na!cżv to przyznać — niezwykle 
Pomysłowy. Skomun :kował się ze zna
nym oszustem warszawskim Mach'boj-
tocm i zaczął szerzyć oogfoski w sfe
rach sjonisiycznych Wilrfa. że może 
*fo*w'ć wyemigrowanie do Palestyny 
Drzr-z ZSRR. 

Berzon opowiadał zaintoresowanym, 
*c udało mu sle zawrzeć un-owe z wła
dzami sowieckiemi. na mocy kórej zgo 
dzćły $ie one nietylko tolerować, lecz na 
w e t pooiersć em'emcje pewnej katego
rii żydów z Po>kł do Palestyny 

przez Rosie. 
Swój „sukces dyplomatyczny" motywo 
25*1 Berzon nastepujr.ceml przesłanka-
W: Sowleiy — twierdził — sa w nie-

. jodz ie z W. Brytanją. Prawicowy od* 
• '*m nariji sjonistyczr.ej t. zw. rewizjo-
, *ftSci równ'c i niezadowoleni sa z prak-
J !ykł -brytyjskiej w Palestynie i zwalcza 

N wyniosłych synów Albionu. Sowiety 
^rozumiały to i chętnie dążą do tego. by 
* Palestynie było więcej rewizjonistów 
których uważają za wrogów Anglji. Nic 
^ ę c dziwnego, że zgodziły się one no-
J!-erać emigrację członków tej partji do 
•fllestyny. 
. Wywody Berzona zna'az?v posłuch, 
upierzono, że istoinic zawarł jakiś po
j e m n y układ z władzami sowieckiemi. 
z a l e ź l i się więc wkrótce amatorzy, któ 
rZy postanowili przy pomocy Rerzona 
"dać sie do Palestyny przez... ZSRR. 

Po krótkich zabiegach znalazło sie 6 
chętnych do skorzystania z usług Be-
rzona. WpłacH mu za „usługę" kwoty 

od 200 do 400 zł. krżdy, 

uszyli za jego radą mundury rewizjoni
stycznej organizacji wojskowej „Brit 
Machajał" i pewnego dnia w nowiuteń
kich mundurach i czapkach udali się do 
Rakowa. skąd mieli wyruszyć w kierun 
ku granicy sowieckiej, bv rozpocząć dal 
szv etan uciążliwej wędrówki do „Zie
mi Obiecanej". 

Wpobliżu Rakowa umundurowanych 
emigrantów oczekiwał już wspólnik Be-
rzona oszust warszawski Machtbojm, 
który sławił się również w uniformie 
wspomnianej organizacji wojskowej. 

W nocy W ach (bo jm na czele grupki 
„emigrantów" ruszył w kierunku grani
cy sowieckiej. 

Po dłuższej wędrówce cała gromad
ka zna'azła sie w jakimś lesie granicz
nym. Dowódca Machfbojm kazał wów
czas towarzyszom bv zaczekali w łes'e 
pół godziny on zaś uda sie na ..tamtą 

stronę" bv załatwić formalność'. Po 
upływie pół godziny mieli oni krzyknąć 
trzykrotnie „Tel-Chaj", a wówczas miał 
się zjawić 

przodownik sowiecki, 
który poprowadzi ich dalej. 

MachJboim zniknął w ciemnościach. 
Minęło pół godziny, godzina, nikt do 
oczekujących z niepokojem i niecierpli
wością n'e zjawiał się. 

W międzyczasie straż graniczna o-
trzymafa informację, iż w lesie ukazał 
się dziwnie umundurowany oddział 
„szturmowców". Patrol straży wkrótce 
zatrzymał całą umundurowaną gromad 
kę. Na posterunku sprawa wyklarowała 
się. 

Machtboim znikł jak kamfora. Nato
miast drugi oszust i organizator tej afe
ry Hirsz Berzon odsiedzi za swoi po
mysł w więzieniu. 

JUBILACI 

200 radjostacyj całego świata 
nada wielkanocne błogosławieństwo Ojca Św. 

RZYM. 16. 4. — Dzwony z Bazylik, 
św. Piotra w R z y m e rozebrzmią na ca
łym świecie, gdyż dźwięki ich zostaną 
przekazane również drogą nd jową. Te 
goroczno uroczystości Wielkanocne 
rzymskie będą dosłownie słyszane za
równo w pałacach, jak i w małych cha
tach wleśneczych. 

W nabożeństwie rczurekcyjnem w 
Bazylice św. Ploira wezmą udział 
wszyscy desłojney Kościoła, mteszkata 
cy w Watykrn e. Po raz pierwszy fa
lami etern popłyną dźwięki słynnego 
watykańskiego „Chóru srebrnych trąb' 
który odegra tradycyjne 
fary. 

Podczas nabożeństwa I uroczyste] 
Mszy pontyfcikalnej, papież Pius XI z log 
Si bazylik) udzieli uroczystego btogosła 
wleństwa wielkanocnego „urbl e t orbi". 
Uroczysty ten moment nada krótkofalo 
wa stacja watykańska, a oprócz nie) na 
da ie 200 stacyl europejskich, oraz kilka 
stacy] transoceanicznych. Błogosławieri i 
s two Ojca św. będzie słyszalne na ca 
łym śwlecte. \ _ 

W sobotę Wielkanocna stacje włoskiv. i 
a zarazem niektóre stacje europejskie na 
dadzą wieczorem przeblrg procesy) re
zurekcyjnych z kościołów rzymskich, Ja 

chorały 1 fan-lkoteż muzykę dzwonów kościołów rzym 
I skicn. 

P. TEODOR KARPIŃSKI P. STANISŁAW PIPIA 
Pracownik warsztatowy Ł.W.E.K.D. Drogomistrz Ł.W.E.K.D. 

Naczelny dyrektor Ł.E.K.D. Inż. Wrede wręczył zasłużonym pracownikom Kolejek p. Pi 
pic 1 p. Karpińskiemu, odznaki, przyznane ».i przez Komsję Kwalifikacyjną Związku 
Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w Polsce za długoletnią wzorową służbę. Uroczy
stość ta odbyła się w biurze dyrekcji w obec ności naczelników wydz'a!3w i bezpośre
dnich przełożonych odznaczonych pracow nlków. Szczęść Boże Jubilatom Pracy! 

Krwawy spór o żelazko. 
Bandyta zamordował swego szwagra 

Dach potajemnej fabryczki 

wyleciał w powietrze. 
H Niebezpieczne zabawki świąteczne. Hfl 

Włocławek 16.4 Szczegóły śmierte! 
bójki miedzy szwagrami Janem Do* 

latowskim 1 Chojnackim w e wsi Mar
kowe Łąki, przedstawiała się następu
jąco: 

Mn?eJ wlęcel przed rokiem do wło 
darzą ma). Markowe Łąki przyjechał je 
2 0 szwagier Roman Chojnacki i zatniesz 
kał u riłjgo. Chojnacki powróc i wtedy 
z więzienia, gdzlo przesiedział 4 i pół 
roku za zabójstwo. 

Włodarz Dolatowskł, chcąc n ^ . ^ c ą c , 
mns'ał szwagra u s^ble tolerośTaclile 
między n m l stosunki były naprężone. 

Doszło o s t a t e c z n i do Tego, że Chojna 
ckl miał s.e wyprowadzić od Do'atow-
skiego. W r e s z c b przeprowadzka się roz 
poczęła. 

Okazało sle łednak. że Chojnacki był 
•1 'ezwykle zachłanny i połakomił sle na 

rękę. Dolatowskł momentalnie padł na 
ziemie brocząc krwią. 

Czemprędze] odwieziono go do Icka 
rza. Ranny był Jednak na tyle przy tom 
ny Jeszcze, że n'e pozwolił odwieźć sle 
do pobliskiego Chccena, a tylko do dal 
szego Chodcza. aby Chojnaccy tymcza 
sem nip dobili tr© po drodze. 

Zawieziono go do lekarza dr. Szyman 
kiewlcza w Cbodczu, który skonstato
wał, że stan rannego Jest beznadziejny. 
Zanim odwoźióńó Dolatowsklego do 
szpitala skierowano go Jeszcze do domu 
na wieś, a dopiero później do szptala . 

gdzie zmarł. 
Tymczasem Chojnaccy n'e przejmu

jąc sie wca 'e swym czynem wz'eli 
skrzypce wsedlf na furę odjechali, przy 
grywając sobie skocznie. 

Na mielsce wypadku przybył sędzia 

LWÓW 16.4 W godzinach popołudnio
wych Z boiska pod Lwowem zostały zaalar
mowane s iną detonacją, kifra rozległa się 
w domu Michaliny Pinskówny, którego 

B e z r o b o t n y z d u n 
z płaczem żegnał świat, mm 

- W dniu dzłs'eiszym; tow?e ratunkowe. Przybyły w chwilę 
rano w pa;ku S e n k c - później lekarz stwierdził otrucie miesza 

Łódź, 16. 4. 
°koło godziny 9 
*lcza od ul cy Kil nsklego slsdl na ław 
c * jakiś starszy mężczyzna. Płakał on 
"rzez chwile, wzbudzając zalnleresowa 
ile i współczucie prz2chodn 'ów. W pew 
nVm momencie nieznajomy ruchem 
szybkim podniósł do ust butelkę z Ja
kimś brunatnym płynem. Zan'm przeefeo 

e zdołali zapobiec temu, nleznaomy 
Piyn wypił | padł na z'emie w','ąc sie w 
^iach . Zawezwano niezwłocznie pogo-

nina jodyny I kreozotu i po udziele
niu pierwszej pomocy przewiózł despe-
ia:a w stanie groźnym do szpitala miej-
skego w Radogoszczu. 

Nieznajomym okazał s?e *>5*'efnl Hen 
ryk Rakoczy, bezrobotny zdun, niewia
domego mejsca zamieszkania. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
brak środków do życia. 

AlfllCLINI V ITREIEE* 

Mussolinl na przystani w Stresie żegna odjeżdżaiacych mlntotrów Framcjl 1 Anglji 

dach wyleciał w powietrze. W domu tym! 
równocześnie rozległy się krzyki Pinakówny 
która wskutek eksplozji została ciężko ran 
na w rękę i twarz. Sąsiedzi Pinakównej po. 
śpieszyli jej z pomocą 1 wezwali Pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło ranną do szpi-
taln powszechnego. 

Przeprowadzone przez policje docho
dzenia ustaliły, że Pinakówna w wiel
kiej tajemnicy prowadziła w swtem m'e 
szkanlu fabryczkę strzelających żabek 
itp. na okres świąteczny i w tym c e ' j 
zaopatrzyła sie w większą ilość prochu 
strzelniczego. Wczora j popołudniu w 
czasie fabrykacji nastąpiła eksplozja. Go 
towe Już fabrykaty rozsypały sle po 
podłodro, więc gdy lekarz Pogotowia ! 
ratunkowego wszedł do wnętrza, pod no 
gami Jego następowały raz po raz wy
buchy żabek. 

Wskutek' eksplozji większe] ilości pro 
cbu wyleciał dacb domu w powietrze 
a ponadto ściany się zarysowały. Policia 
prowadzi dochodzenia, mające na ŁILIU 
wyśledzenie dostawcy prochu. 

Proces Venizelosa 
o d b ę d z i e s ę 30 k w i e t n i a . 
ATENY, 16. 4. — Sad wojskowy po

stanowił wyodrębnić sprawę Venzelo* 
sa, Plastirasa I innych zbiegłych przy-
wódców powstania 1 wyznaczył Jej roz 
wiązanie na 30 kwietnia. 

Dolar 5.26. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,29 w płaceniu 5,26, dolar złoty w żą
daniu 9,15, w płaceniu 9,10. funt ang el-
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,50, ru 
l i i złoty w żądaniu 4.75 w płaceniu 
4, 65, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,99 za 100 fr. francuskich 35.10 w płace 
n'u 35.00 . Bank Polski w gcdz'mach ran 
nych kupował dolary po 5,25 i 5,26. Fuo 
ty angielskie 25,45* > 

• ' i - Ł v r j i u w m a i i i i y i p u i i i n u r n i f sie na 1 , 1 4 HI.BJSLC w y p a o K u przybył sędzia 
rzeczy włodarza. M'ędzy innem! cholał j śledczy i policja, którzy prowrdzą ener-
zabrać ze sobą 7 lazko do prasowania, 
będące własnością gospodarza. Dola to w 
ski stanął _̂  

w obronie swego mienia 
i nie pozwolił Chojnackiemu na zabór 
rzeczy. T o wywołało burzę ze strony 
byłego więźnia ] po chwili razem ze 
Stanisławem Chojnackim rzucili się ua 
Dolatowsl i go. 

Przeczuwając niebezpieczeństwo Do 
latowski począł irclekać do grupy stoją
cych opodal ludzi. 

Nie pomogło mu to Jednak, ponieważ 
Chojnaccy pogonili za n'm z siekiera i 
nożem. Nie bacząc na obecność świad
ków, Roman Chojnacki zamerzy ł się 
siekierą na Dolatowsklego. Ten zasłcnil 
sie przed ciosam rrkoma. Chclnacki ude 
rzył Dolatowsklego przecinając arterję 
na ręku. 

W tej chwili dobiegł Stan'sław Choj 
nacki i Jeszcze raz nożem uderzył go w 

giczne dochodzenie w te] sprawie. Jeden 
z Chojnackich został aresztowany, a dru 
gi bandyta zbiegł ł ukrywa s'ę. 

Ludność zna przeszłość Chojnackie
go i żywi głęboką przed n'm obawę. 

Napad rabunkowy 
n a m i e s z k a n i e szy i k a r z a . 

TARNÓW 16 kwietnia. W Łączkach 
Brzeskich, pow. mielecki dokonano niezwy
kle zuchwałego napadu rabunkowego. 

Pięciu osobników uzbrojonych w rewoj-
wetyi bo wyłamaniu krat okiennych wtargnę 
ło do mieszkania Plnkusa Schwarza, gdzie 
po zagrożeniu zastrzeleniem domowników i 
pobiciu żony Schwarza, Szwajfy, wymusili 
wydan'e gotówki którą zabrali w kwocie 
10 dolarów, oraz 10 zł. przyczew zabrali 
pościel 1 biżuterję i zbiegli. 

Poleją wszczęła energtCzny pościg. 

Ćwiczenia angielskiej policji konnej* 

Ćwiczenia-angie's!c"ej policji konnej. Próba, przedstawiona na zdjęc'u, ma na celu t o 
nowanie strachu koni policyjnych, które są specjalnie płoszone. 

http://dwuHok.ro
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AWANTURA W SĄDZIE. 
Zdemolowany sklep 

za odmowę udzielenia kredytu. 
ŁÓDŹ 16.4 Charakterystyczna sprawa 

toczyła się przed Sadem Grodzkim w Łodzi. 
ŁodzL 

Żona przci ny&lowca if-Jdzkiego, Enta -
Owojra Prywin (Żeromskiego 24) stale ku
powała artykuły spożywcze w sklepie Pkiku 
sa MHrada, przy ulicy Legionów 53. Milrad 
idzlclał często kredytu żonie przemysłowca 
która ostatnio nie wywiązywała się ze 
swych zobowiązań. W związku z tern pew-
i e g o dnia Milrad oświadczył Pry winowej, 
że nie będzie Jej Już więcej udzielał kredytu 
Ogromnie zdenerwowana tern Prywinown 
udała się do domu, gdzie opowiedziała sy
nom o „zniewadze", Jaka ją spotkała zc 
strony sklepikarza. 

Henryk i Dawid Prywinowle po wysłu
chaniu matki niezwłocznie udali się do skle
pu Milrada. Po kłótni ze sklepikarzem bracia i 
Prywiowle zaczęli demolować urządzenie j 

sklepu, w którym ponadto wybili szyby. Po 
zdemolowaniu sklepu Prywinowie uciekli, 
lecz w czasie pościgu zostali ujęci pizez prze 
chodniów i oddani w ręce policji. 

W związku z powyższenii Prywinowa o-
raz jej dwaj synów.e stanęli przed Sadem 

Grodzkim. Sprawę odroczono do dnia 1 
maja br., dla umożliwienia pogodzenia się 
stron. 

Po sprawie awanturniczy synowie prze
mysłowca wraz z niejakim Ickiem Dawido-
wiczem (śródmiejska 32) poczęli grozić i u-
siiowali pobić reporterów, ponieważ odmó
wili oni niepodawania przebiegu sprawy do 
prasy, wynikła awantura, którą zlikwidowała 
policja, spisując braciom Prywinom I Dawi-
dowiczowl protokóły za zakłócenie spokoju 
publicznego w sądzie. 

: Q : 

Młodociani amatorzy kina 
• H weszli w konflikt z kodeksem karnym. SB 

Z Inowrocławia donoszą • 
Ławę oskarżonych Sądu Grodzkiego w 

Inowrocławiu zajęło ostatnio 2 chłopaków. 
13-letnl już raz kerany sądownie Maksymil
ian Kosiński i 14-letnl Leon Klops, oba] za
mieszkali w dzielnicy Błonie. M.no młode
go wieku byli oni Już zawodowymi złodzieja 
ml 1 kradli nie poto, by zaspokoić głód, lecz 
ażeby zdobyć pieniądze, za które mogliby 
pójść do kina, albo grać w karty. 

Obu wyi.nienlonych opryszków przyłapał 

stróż fabryczny w chwili, gdy usiłowali wy 
nieść oknem z piwnicy 40 kg. węgla na 
szkodę dyr. Skibińskiego, przy ulicy Św. Du 
cha. Później już zaopiekowała się nimi po 
Keja. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy, skazał mlo 
dodanych przestępców na karę umieszczenia 
w zakładzie poprawczym, z tern, żc Leonowi 
Klepsowl wykonanie kary zostało zawieszo
no na przeciąg 3 lat 

Musimy zwalczyć klęskę powodzi. 

NIEZAWOPNA JBST W DZiAł.ANIU w nie
których niedo raganlacb żołądka, jelit i wątro
by — SOL MUKoZYŃ^oA lob WOPA GORZKA 
MOHSZYŃSHA. Żądacie w aptekach i składach 
apteczuycb. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W Genewie wzmożono nadzór poli 
cyjny nad pałacem Ligi Narodów oraz hote 
tanii, zamkazkalemi przez europejskich mę
żów stanu spowodu gróźb anarchistów, k-.ó 
rych aresztowano. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu pou'-
nem Rady Ligi Narodów postanowiono spra 
wy Abisynji nie wstawiać na porządek dzień 
ny posiedzenia ponieważ obie strony zgo
dziły się spór przekazać komisji koncyljacyj 
nej. 

(—) Rząd niemiecki odmówił wydania 
Szwajcarji porwanego z jej terytorjum nie
mieckiego dziennikarza Jacoba. 

(—) Do Szwecji powrócił po kilkuletniej 
ekspedycji po Azji słynny podróżnik Sven 
Hędin. 

(—) W gmachu teatralnym „Komedja" 
przy ul. Karowej 18 w Warszawie wybuchł 
strajk włoski aktorów spowodu zalegania z 
wypłatami. Za kulisami pozostają 43 osoby 
z czego 7 kobiet. 

(—) Min Opeki Społecznej ogłosiło roz 
porządzenie, zezwalające na spłatę zaległych 
składek za pracowników powstałych przed 
1 stycznia 1934 obligacjami Pożyczki Naro 
dowej. 

(—) W Rzeszowie najechał pociąg to
warowy na stojące wagony. 9 wagonów ule 
gło zniszczeniu, hamulcowy Doręgarski zo-
*iał śmiertelnie ranny. 

(—) Sąd Okręgowy w Poznaniu skaza1 

25-letniego bandytę Marjana Wyrembka na 
śmierć za zabójstwo posterunkowego Sza'-
kowsklego, w chwili, kiedy ten chciał gr 
aresztować. 

(—) Min. Opieki Społecznej przesłało 
łódzkiej Ubezp'eczalnl rozporządzenie wypł.i 
cenią pracownikom różnicy 3-mieslęcznych 
poborów, obniżonych bez zachowania termi 
nu podczas przeszeregowania, 

Syn technika dentystycznego 
runął z 4 piętra na bruk. 

Z Katowic donoszą: 
W Katowicach przy ulicy Tylnej Marja-

ckiej wydarzył się straszny wypadek, który 
na mieszkańcach okolicznych domów spra
wił wstrząsające wrażenie. W jednem z tnie 
szkań tego domu z okna na 4 piętrze wyglą
dał 12 lotni Jakób Becker, syn technika den
tystycznego. Nagle chłopak stracił równowa 
gę i runął ku przerażeniu licznych dzieci l 
przechodniów na asfaltowy bruk ulicy. 

Chłopczyk oczywiście poniósł śmierć na 
miejscu. Całe ciało nicszczęśLwej ofiary wła
snej lekkomyślności przedstawiało jedną wiel 
ką krwawą masę, 
a czaszka uległa zupełnemu rozbiciu. Zwłoki 

chłopczyka odstawiono natychmiast do ktf 
stnicy szpitala miejskiego. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że chło|)j 
czyk, przebywając sam w mieszkaniu, to-
dzice jego bowiem bawili o tej porze na 
mieście, wychylił się z okna i zamierzał wy
dostać z rynny na dachu 

piłkę gumową. 
Rodzice jego dowiedzieli się o straszny*} 

wypadku dopiero z ust sąsiadów, którzy po 
biegli zawiadomić ich o nieszczęściu. Roz* 
pacz ich oczywiście była wielka. Wypadek 
ten winien być przestrogą dla rodziców, bj 
nie pozostawiali dzieci swych bez nadzór, 
w ciumu. 

Motorowy uratował Jz:ewczyn^ 
Kronika pogrtowia ratunltowega. kradzieży i 9 9 w i n -

Rok rocznie rtą.ylosnc, czasem -w lc 
cle, lub na jesieni, kraj zostaje zaalaruu 
w a n y nową, stale powtarzającą sic, kię 
ską powodzi, 

,. 1 ' s / c się o niej jakiś czas w gazetacn, 
podaje ponure obrazy tragedii powo
dzian, oblezą straty materjalne, urz t -
dza zbiórkę, życie jednak biegnie swo
ją koleją, nowe wrażenia zacierają po
przednie I o klęsce powodzi powoli się 
zapomina. 

Trzeba dopiero tak olbrzymiej kata
strofy, jaka nawiedziła Polskę latem u-
oiegłego roku, ażeby wstrząsnęła całe n 
społeczeństwem, zmusiła do oceny pote 
gi nieokiełznanego żywiołu wody i d j 
zrozumienia konieczności wypowiedze
nia mu wałki. 

T a k wielkiego nasilenia klęski powo
dzi i tak wielkich strat nie przeżywam 
LIŻ oddawna ludność Polski. 

100,000 osób zostało dotkniętych p j 
w o d z ą ; stracili dom, dobytek, zostali 
bez jakichkolwiek środków wyżywienia 
i utrzymania. 

Jakież olbrzymie Środki p 'enicżie 
trzeba było zebrać, jak ogromnego doko 
nać wys łku , aby wyżywić przez 11 mii 
siccy. aż do nowych zbiorów, masy o j 
szkodowanych, ażeby hn pomóc w ODRE
staurowaniu zniszczonych warsztatów 
pracy, w odbudowie chat I budynków 
gospodarskich, w zaopatrzeniu nanowo 
w inwentarz, sprzęt i odzież. 

Komi;et pomcy ofiarom powodzi o-
błiezył, że tylko na doraźną pomoc DLA 
powodzian i odbudowe ich budynków 
trzeba zebrać około 27 miljonów zł. Je
śli doliczyć do tego straty państwa be« 
pośred. w formie zniszczonej komunika 
cji, straty pośrednie— utrata szeregu pla 
n.ków p o d a t k ó w , - jeśli dałoby się fak 

tycznie zsumować dokładnie wszystkie 
materialne straty, suma ta n iewątp l iwi 
wzrosłaby wielokrotnie. 

Ale poza stratami matcrjalncmi, kto 
,..ljfd obliczyć straty moralne, straszną 
tragedję tych, którzy utracili najbliż
szych, n edole dzieci, które trzeba było 
masowo zabrać z terenu powodzi, eder 
wać od rodziców i nieistniejącego już do 
mu, aby dać im opiekę i naukę w naprjd 
ce założonych bursach. 

Klęska powodzi przyszła w momencie 
bardzo ciężkim dla państwa, w okresie 
kryzysu, koniecznych oszczędności. Mi* 
rno to pieniądze musiały się znaleźć ' 

, znalazły. Społeczeństwo polskie potrafi 
ło zebrać poważne sumy pieniędzy i dać 
powodzianom trwałą pomoc materialną. 
Do dnia 1 grudnia 1934 r. wpłynęło z i r 
fiar społecznych na ręce komitetu około 
0 mMjonów zł. 

T e olbrzymie. Jak na nasze stosunki 

wych zostały zużyte bezprodukcyJn :e z 
punktu widzenia rozwoju państwowego, 
zostały zmarnowane na odrestaurowa
nie tego, co już było, nie s tworzyły żad 
nych nowych gospodarczych wartości . 

Gdyby te same pieniądze były przed
tem włoionc w regulację rzek, gdyby 
zapobiegły klęsce powodzi, tej poprzed
niej i wszystkich następnych, zużycie 
ich byłoby bez porównania bardziej ce
lowe. 

T a k ą właśnie możność realnego żuty 
cla pieniędzy* społecznych daje pożyć 
ka inwestycyjna, która przez p r z e p r o s i 
dzen c kolei i dróg pozwoli na rozbudo
wę życia gospodarczego, a przez reguła 
cję rzek nietylko wpłynie na podnlcslr 
ne gospodarstwa społecznego, a',; i u-
clironi od takich tragicznych Kięsk, jak 
la, którą przeżyliśmy niedawno, uchro
ni od bezprodukcyjnego wydatkowania 
pieniędzy na odrestaurowanie zmarno
wanego dobra. 
Już z niewielkich stosunkowo sum, la

kierni rozporządzał Fundusz P racy na 
akcje Inwestycyjną w zakresie ochrony 
od powodzi— wybudowano 120 kim w a 
łów rzecznych i uregulowano 320 kim. 
rzek. Ale regulacja rzek, to nietylko 
walka z powodzią, wpływa ona bowiem 
na znaczne uspławnienie rzek, na roz
wój komunikacji wodnej, mającej ogrom 
ne znaczenie dla życia gospodarczego 
ze względu na swą t apość . 

Społeczeństwo polskie, które tak 
skwapliwie ofiarowało pieniądze na ak 
cję powodziową, z pewnością z niemnej 
szem zrozumieniem odniesie się do po
życzki inwestycyjnej i w ten sposób nie 
dopuści, by dziś w epoce zwycięstwa 
człowieka nad przyrodą żyw ; oł wodny 
miał być silniejszy od człowieka. 

: ry 

Łódź, 16 kwietnia. W dniu wczoraj
szym, około godz. y wieczór przy zb s 
gu ulic Łagiewnickiej i Tokarzcwskia-
go nuc i ła się pod przejeżdżający Uani-
waj iinji nr. 5 jakaś młoda dziewczyna. 
Świadkami tragicznego kroku miod-j 
desperatki było wiciu przechodniów. M j 
torniczy .ruchem zdecydowanym puśc i 
w ruch hamulec, przez co dziewczyna u 
niknęła śmierci. Dziewczyna odrzucona 
przodem wagonu odniosła okaleczenia 
głowy i rąk. Dcspcratką okazała się 19 
Ic.mia Leokadja Tkacz , córka szewca, 
zamieszkała przy ul. Krzyżowej 7. Za
wezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go, po udzieleniu pierwsz*] pomocy po 
zostawił desperatkę na m ejscu. Przy
czyny samobójstwa narazić nic ustalono 

— Na ulicy Franciszkańskiej został 
napadnięty przez nieznanych sprawców 

i i pokłuty nożami 30 letni Ludwik Litke. 
handlujący, zamieszkały przy ul. Żyt
niej 5. Litke odniósł dwie rany klatki 

I piersiowej. Pornn ! onego przechodn a 
'przewieziono do lokalu jł koń i l s j j r t a 

(—) Wczoraj odbyło się pierwsze ple 
a me posadzenie nowej Izby Przemysłowo l POHOjł. gdzie z a w e z w a n y ltkai z p o g o t j 

iwej w Łodzi. Prezes gen. Maciszew- I w ia i tdrlc ł ł mu p'cr\vszcj pomocy . Handlowej w Łodzi. Prezes gen 
skl wezwał zarząd do zerwania T biurokra
tycznym szablonem reje«frowanła fego co 
było, a wykazania więcej Inicjatywy w tros 
ce o poprawę sytuacji na przyszłość. Wy
brano skład nowych Komłsyj Izbowych I o-
mówlono sprawę obrotów kompensacyjnych 
Wkońcu nchwslono "osttt'ał obnl*en'a tary
fy ff-h>fon'czneł do 10 złotych ra 100 roz
mów 19 rł. za 180 rozmów I 25 złotych za 
NO TOZMFYĘ- fc» attk 'LT i h 

W Y C I E C Z K I m m \ i : 

DO KOP EH ii A 5 ? 
9 . - 1 3 . / y . — xl . 8 0 

FJO DY-X0RDXA? 
4 . -20 . /VII . - i ł . 4 5 0 

W A G O N S - U T S - C 0 O K 
Piotr! ows'ta 04, teł. 170-77. 

— O godzinie 2 w nocy na ulicy G ) 
plańskicl upadł i odnósf okaleczenia gło 
wy Wojciech Mulk.n, zamieszkały przy 

Alejach 1 Maja 38. Poszkodowanemu uf 
dzielono pierwszej pomocy na stacji' 
miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— W klatce schodowej domu przl 
ul. Piotrkowskiej 20 upadła i złamała N<t 
gę 58-Icinia Helena Urbachowa, zamiesi, 
kala w tymże domu. Of erze wypadkil 
udzielił pierwszej pomocy łclćarz mień 
skiego pogotowia ratunkowego. 

TI*UP NA WAGONIE 
Łódź, 16 k w i e t n a . Dziś nad ranem d3 

zorca huty szklanej „Hortensja" w Piotfj 
kowie obchodząc teren huty zauważ A 
na bocznicy kolejowej, na jednym z w» 
gonów towarowycli wiszące zwłoki' 
mężczyzny. Przerażony dokonanem od'! 
kryciem dozorca zaalarmował n:ezwł')«| 
cznie policję, która w wyniku przepr>*i 
wadzonego dochodzenia ustaliła nazw'* 
sko denata, okazał sie nim 22-Ietni Szalał 
Abramowicz, zanr . szka ły w P i o t r k a 
wic przy u l cy P;łsudsk'cgo 156. 

Zwłoki Abramowicza przewieziono do 
kostnicy miejskiej w Piotrkowie. Co by 
lo przyczyną samobójstwa Abramowi* 
cza naraz c nie ustalono. 

Dochodzenie w tym kierunku prowa* 
dzi miejscowa poleją. 
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W nocy przymrozki 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDZ.16 kwietnia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 6 
stopni powyżej zera. (Najniższa temperatura 
w nocy 3 stopnic poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 748,7 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — stan stały ciśnienia. 

Wiatry wschodnie z szybkością do 4 me
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
przejśclowem Ickkiem zachmurzeniu. 

ZYCIE PABJANIC. 

, ;;Józcf Karnicki. zamieszkały w Pabja, 
nlcach przy ul. MI U U-/.ki /, V i W IIIC.M> 
dzic ze swa żoną Janiuą, 'z k iÓrąprowa 
dził otwartą wojne. 

Nie mogąc samemu dać rady silnej 
kobiecie, sprowadził ex) mieszkana ko
legów w osobach: Koziroga Władysła
wa, Koziroga Bronisława. Kam chiego 
Władysława, Wojewody Józefa, Sobcza 

i ka Władysława, Aleksego Habelsklcgo, 
i których uraczył cbficie. alkoholem, po-
j czem namówił do pobicia swej żony. Nie 
trzeźwym osobnikom nie trzeba było 
dwa razy tego powtarzać. W pewnym 
momencie rzucili s e na Janinę Karnic-
ką i poczęli ją bić. czem kto mógł. Jeden 
z nich zadał Bogu ducha winnej kobie
cie kilka uderzeń w głowc rękoieścią 
noża, tak źe zalała sic krwią i upadła na 
ziemię. 

Dz/ięki niezwłocznej interwencji są
siadów i policji, skończyło sie lv ko na 
ogólnem pob'c!u Janiny Karnickiej bez 

ZYCIE ZGIERZA. 
Konferencja nauczycieli gimnastyki. 

ki szkoły powszechnej nr. 2 wykonały ćwf-
sumy pieniędzy ' społecznych 1 p a ń s i w o - l ^ n i a gimnastyczne wykazując znaczną 

W szkole powszechnej nr. 1, przy ul. Łę 
czyckicj w Zgierzu odbyła się konferencja 
nauczycieli g nir.nslyki w szkołach powjzcch 
nych obwodu łódzkiego, która zgromadziła 
około 100 osób pod przewodnictwem instruk 
tora obwodowego p. Kwiecińskiego. Udział 
też wzięli wizytator kuratoryjny p. Kraw
czyk oraz inspektor obwodu szkolnego p. 
Ochędalski. 

Tematem konferencji były 10-cio minu
towe ćwiczenia cielesne, oraz wycieczka 
dzieci (kl. VI chłopców) mająca na celu za
demonstrować biwakowanie. 

Pod kierownictwem p. Bajerkl dziewczyn 

sprawność. 
Następnie uczestnicy konferencji razem z 

chłopcami VI klasy szkoły powszechnej nr. 
1 udali się do pobliskego lasu „Dąbrówka" 
gdzie sprawnie i szybko rozbito namioty i 
wykonano cały szereg prac obozowych, zdo
bywając sobie uznanie. Jest to zasługa p. 
Nicpońsk ego, długoletniego nauczyciela wy 
chowania fizycznego oraz opiekuna szkolnej 
drużyny harcerskiej. 

Należy podkreślić, że Zgierz od szeregu 
lat stoi na czele ruchu oświatowego, czego 
dowodem są ciągłe zjazdy i konferencje nau
czycielstwa z okręgu szkolnego. Niemało 
przyczyn'! się do tego Inspektor szkolny p 
Ochędalski. 

00 fzy?ełn!!i!5w .̂ cna 
*C»rt*tfin,«t łłł.tl 01 br»* •f!.r»r?. rtwno 
' w a d . łatali e i a i r m moralnla. potwól ml 
batintar«>ownla ekreilla Tw6) rh»rakt<-r 

ladolnoicl, praaanacitnl* I wy . i c i eyó l i 
I ra jwatn la jna faktf T a t t e tre la . Okra
d ł a kim jaataa, kim by* BinUai. Poradzi. 
jak TRÓ I pnatatKiwaa, by awyalcaka praa-
clwatawls alt loaowl. A ponadto wybrać 
Ba taaariiia aalralocJI I a b l k u A kahall-
•t»rzn>rh aariatliwy num.R Twaan loan 
Lotarjl PaAatwowaj I w.Uatał . adtla ta
kowy RRjt.na nabyć. Napiła kalla, naIwi
tka, ruk I mlea'n« uroilianla. Wat pod uwaga, ta Jretna 
cttowiaklam nauki, dluaolatnlm radaktoraaa poftylnuro pl
ama „Kwil" iWIadia Tajamna). autorara wi . lu praa tinu-
kowyrh. Nia przy.ylaj tadnaco wynaaruritenla, taci na 
k o m y pnrifowa I kanrrlaryjna aataaa I l i . w fnartkai.il 
poestowych. Na lot Nr . ItMl wybrany prtatamnla, padła 
wysrana lBt.000 tl . Na a lawMka UoM wybranyrh pra..a> 
n n l a numarAw padło mnAatwo wy«ranv'b, • braku m l a j . 
Ma padała tylko niaktórai Antoni Stwaj . Zankowlrf. c m . 
Wójków Koirlalna 18.' 00 al.. Eu«anja Zaiiatnlaka. Bank 
Hieni i . i lmrzy. Wloclawak t.000 al., Cabala JAaaf. Mnia-
nowa. urardnlk rafinarjl lo.Ooa -I., Fryrhal. Katowlra. Braw 
• 6 w Wodoapady t — ł 000 i i . . AkMimyrowna Helena, 
p ta Holnbiria L 000 al.. Marjan Łomnicki, PodluUce t.OOt 
•U Prayjaela oaoklaU ealy drleti. 

W plarwnyrb dnlaeb elącnlanla aa loay wybrana 
prtaa p. red. Siyllara-Stkoinlka padły naatepulaea wysra
n e : Gertruda Połednlkowna. Rybnik. SI. Chwalowleeka t 
— 2.000 al., Karol Bartel. Warnawa . Orochoweka LIT, 
rr. J ! — t.000 al.. Jakób Szewczyk. Gródek k Mołodera. 
na t.000 zl.. Fraoeleaek K o m l a . Kraków. Prądnicka 7 1 , 
m. I — t 500 al.. K. PaluaikAwna. Che ha Lub., N a m t o -
wlć ta T. m. t - t.HOt al.. Jan Nowak. Chortów 
C. STowackiajo I - ł . t t o al.. Stefan Zaleski. Sza M e , 
p. Brodnica n. O rwana, - t.TOO l i . , P. Gajawakl. Chodeca. 
akr*, p. 28. pow. Wloclawak - 8.000 al.. Walerja Piątkia* 
ar c i . Kraków, 8 . Znleeklege H a l - 10.000 zł. -
W a r n a w a . Redakaja , . twlt". Jlórawla 41. P i y h o g r a f o t o ł 
F-yller-SzkoInlk. Ogloaaanl* talacayt. WleIMe album rhwa* 
1 bnyeh protokołów towart) etw naukowych et. m. Wartra* 
« / . odaiwy i podziękowań ia najwybł lnlajnrch ludtl (wia
ta, lekarzy I prasy aa pnajraanla I aprawdianla na 
• i a j a t a . ••> 

i>"ważniejszych obrażeń, , 
Za powyższy występek w.-z' 

wymienieni odpowiadali przed Se, 
Grodzkim w Pabianicach l skazani 
stali: Władysiaw i Bronisław Koziroga 
wie, wyrodny maź Józef Karnicki i jego 
brat Wł. Kanrcki na zapłacenie grzyW 
nv w wysokości 70 złotych każdy 7. l* 
miana w razie nieściągalności na 14 dn' 
aresztu. Pozosa łych sąd uniewinnił. 

Przed wyrokiem poszkodowana pf° 
s ; ła sąd o łagodny wymiar karv dU 
głównego sprawcy swego mrtx k.órc* 
mu publicznie wybaczyła winy. 

ZESRANIE OGRODNIKÓW. 
W lokalu Towarzystwa śpiewacze* 

go „Lira" w I Jabjanicach przy ulicy Ro* 
cha 19 odbyło się zwyczajne miesięczni, 
zebranie Powiatowego Stowarzyszenia 
Ogrodników z sedz^bą w PabJfn.cacft 

Na zebraniu omawiano sprawy ścl* 
śle związane z pracą zawodową, ora/ 
program prac wiosennych. 

GDZIE POLEWACZKA? 
W dnie pogodne już w tej porze nJ 

pryncypalnej ulicy miasta Zamkowej 
jej przedłużeniu Łaskiej sped kół na 
wsze strony peszących pojazdów u n O " J 
szą sie tumar • kurzu. Zachodzi przeto 
potrzeba polewana u ic. Jednakże pole*! 
waczka miejska nadal pogrążona jest w 
błogim śnie zimowym. 

Zarząd miasta winien zainteresować 
IC ta sprawą i uruchomić polewaczke.1 

Należy jeszcze nadmenić. że polcw-J 
nie ulic winno się rozpoczynać już wj 
rannych godzinach, w porze, gdy dzia< 
twa szkolna śpieszy do szkoły, a mlcsz' 
kańcy udają sie do pracy. 
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P O D R Ó Ż w P U S Z C Z Y 
n a SIOSTRY POLSKIE W l R Ó D n U R Z Y K O W . mmu 

Chlngombe w kwietniu nika. Nasze rowery jednak nie oddały 
lrzeba przedewszysUiem zanaczyć nam tym razem wielkich usług. Po wąs 

kich wijących się wśród traw z trudem że komunikacja, tutejsza jest połączona 
z ogromnemi trudnościami i wysiłkiem. 
ot-dn przedewszysikiem odpowiednich 

trzeba było się przebijać, wreszcie wy 
boje, urwiska i strumyki tamowały jazdę 

dróg. Czarnym, wićwiczonym od maleń ] tak, że czięsto trzeba było zeskakiwać z 
1 *ci uo daiek.cgo chodzenia, wystarczą 
wydeptane ścieżki po skałach i urwis 
ka.cn. W ostateczności możnaby odby
wać tylko konne podróże, lecz i to się 
nie da, ponieważ w tutejszym klimacie 
K o ń n.e pożyje ani miesiąca, wiec jako 
najodpowiedniejszego „konia" używam/ 
roweru. 

Nasi czarni bardzo lubią odwiedziny 
ojca cziy siostry. Więc też gdy się oki-
*e chęć przybycia chociażby raz trzeba 
^otrzymać słowa, to bowiem ma ogrom 
" E znaczenie na nasz wpływ na murzy
na. Oczywiście tem milsze dla nich te 
odwiedziny, jeżeli siostra ma czem obda 
r°wać małych morusów, chociażby ten 
•.cauler*' (dar) składał się z jednego cu
kierka, czy szczypty soli. 

Chorzy i cierpiący, których nigdy nie 
brak, najwięcej korzystają z tych wi
zyt. Często się zdarza, że opieka nad 
Chorem ciałem przynosi także zdrowie 
i duszy, lub też w ostatniej godzinie na
wraca zatwardz :ałcgo poganina. 

Bliższe wioski odwiedzamy częściej 
'le żeby zadość uczynić i tym, którzy 
"i-eszkają dalej, wybrałyśmy się pewne 

dnia do wiosek oddalonych pół dnia 
dmgi. Zaopatrzywszy się 

w manierki gorzkiej herbaty 
W T O najskuteczn ejszej na pragnienie 
wyruszyliśmy rowerami, biorąc równo
C Z E S N A czarnego cyklistę za przewod-

Chora wątroba 
Z A T R U W A O R G R A N F M M . 

oburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wy
bielaniu żółci powodują swego rodzaju za
kucie organizmu, a na tem tle 

tego „konia" brać go na plecy i przeno
sić. Mijając kilka strumyków, nad jed
nym większym zobaczyliśmy kilka rozło 
żystych drzew, a w ich cieniu ustawio 
ne na palach parę koszyków, coś w ro
dzaju lejków. Przewodnik objaśniał, że 
tutaj niewiasty spalają roślinę solną, 
która rośnie w rzece, następnie odwar z 
jej popiołu cedzą przez te koszyki do 
garnków z którego później osiada wa-
rzonka solna. Tak więc czarni znali już 
przedtem swój własny wyrób soli, za
nim ją sprowadzili biali. 

Przebiwszy się wreszcie przez naj
trudniejszą część drogi, spieczeni i spo
ceni stanęliśmy nad dość szeroką rzeką 
Lukasashi, kryjącą się wśród wysokich 
traw i zarośli. 

Tutaj trzeba się było przeprawić na 
drugi brzeg. 

Po godzinnej jeździe ukazały się 
wreszcie szare plamy wiosek i coraz 
częstsze ogrody, zasiane mapirą (proso 
afryk.). Na skraju wioski stał już nau
czyciel z gromadą czarnych morusków, 
które,, wystraszone spoglądały na nas 
ciekawie, kryjąc się jedne za drugie. Na 
komendę nauczy'j:'a krzyknęli wszys
cy: „Niech będzie pochwalony ~~—'"""*. 
Potem ze śpiewem ruszyliśmy w k :erun 
ku szkoły, która stoi w środku wioski. 

Szkoła, to dosyć obszerny budynek, 
a raczej dach na palach, z frontową tyl
ko ścianą, umieciona robiła miłe wraże 
nie. Na froncie wisiała duża tablica. Na 
wzniesieniu z gliny— mały stolik i krze 

nia. Inni znów łamali głowy nad rachun 
kami. 

W zachowaniu można było poznać 
wielki szacunek dla nauczyciela. Wszyst 
ko zakończyła dość zręczna gimnasty
ka i obdzielenie cukierkami dzieci, co o 
czywiście najwięcej pomogło do weso
łości. Teraz już trzeba było szybko za 
łatwiać się z chorymi, bo czas naglił. 

Chorych było dosyć dużo. Ten z o-
kiem, tamten z głową, ów z żołądkiem, 
a wreszcie C Ó Ż J to szkodzi i zdrowemu 
udać chorego i skosztować pigułek czy 
soli gorzkiej? Znalazło się kilku i powa 
żnie chorych. Jeden na malarję z go
rączką blisko 40 stop. Dwóch z głębokie 
mi ranami na nogach, t. zw. .tropikalny 
rak1'. Trzeba całych miesięcy, by takie 
rany się zagoiły. 

Dalej przywlokło się dwóch trędowa 
tych. Jeden już ropiący, drugi jeszcze 
suchy. Biedacy, z nędznych najnędzniej 
si! 

Brak higjeny jest u murzynów powo
dem wielu chorób. Przytem jadowite ga 
dy powodują bardzo często ukąszenia 
i zatrucia śm ertelne. Oprócz węża plują 
cego, którego jad powoduje ślepotę o-
czu, są różnorodne robaki, których samo 
dotknięcie udziela jadu, i często wywotu 
ją zakażenie. 

Czarni są jak dzieci, lub żebracy. Ty
le każdy ma życzeń i próśb, że gdyby 
przez każdą woskę z wagonem różnego 
towaru przejechał i rozdzielił go, może-
by na jakiś czas zaspokoił ich potrzeby. 
Lecz trudno, misja nie podoła wszystkie 
mu i nieraz najbardziej potrzebującym 
trzeba odmówić. 

Kiedyśmy się już szykowały do od
wrotu, z tłumu wysunął się zgarbiony 
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' Zioła magistra E. Wotstaeg« „BILLOSA 
*«wlerajacc znane rośliny egzotyczne Com-
wetum I Boldo, pobudza]* wątrobę do wla
N E J pracy oraz prawidłowego wydziela-
n'a iołci i powoduią naturalne wypróżnienia. . 
Stosuj-, się przy cierpeniach wątroby 1 wo- śpiewali jeszcze jakiegoś 

L A C Z K A żółciowego (itamlcy Żółciowej). | . zą | s :ę krótki popis. 
£ O Ł A « O X N » K . O C H R O N . „ B I L L O S A * ( odpowiadali śmiało. Paru wychodzi 
^ T ; ^ " . * ' ^ ^ ^ ' ° D °

 t a b , I c y P^P^ywać się sztuką pisa 

sło. Obok szafka z tablczkami i ks'ążka' mamy" wręczył sostrze koszyczek ku
rni. Ławki zastępowały duże kamienie J kurydzy. U czarnych jest to oznaką go

ścinności i szacunku dla przychodnia. 
Powrotną drogę wybraliśmy na 

płytsze wody. Zmęczone i znużone wró 

ułożone w rzędy. Była to jedna z lep
szych szkół, z nauczycielem po egzami 
nie rządowym. 

Kiedyśmy się wszyscy usadowili za- i 
żęła się przyjąć ciska pogawędka. U 

dzieci wnet pierzchnął strach i ukazały 
s c swobodne I wesołe twarzyczki. Za-

marsza i ża 

ciłyśmy o zmierzchu, z tem postanowię 
n ;em, że następną taką wizytę odbędzie 
my z dwóch dnach Siostra Chrystiana. 
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Do Polskich Zakładów PHILIPS, SA., Warszawa, Karolkowa 36-44. 

Proszę o bezpłatne przysłanie prospektu o odbiorniku Philips Junior. 
Nazwisko 1 Imię ________________________________________________ 
Zawód: 

Adres: 

Głowa potoczyła się do kosza. 
Morderca dzieci na szafocie. 

Ogrodnik Henri Putigny, lat 45, za 1 myślał do ostatniej chwili, że zostan'e u 
mieszkały w Luhans, który przed ro- j łaskawiony. Ody go obudzono rano i o-
kicm zamordował swe dwie córeczki, zo świadczono, że zostanie stracony, Puti-
slał skazany na śmierć i stracony na gi- j gny wpadł w szalony gn ew i nie posa-
otynie. Putigny rozwiódł się ze swą żo I dał się z oburzenia na sędziów, którzy 

ną, ale sąd przyznał mu prawo widywa' skazali na śmierć tak nic^nnego czto-
nia od czasu do czasu jego dwóch córe I wieka jak on. Nie che ał wziąć do ust 
czek. Pcwnago dnia, gdy córeczki ogro-1 kawy i papierosa, który mu podano tra 

'dnika przyszły do niego z wizytą, wyro["dycyJRym zwycżńierrrprzed: śnferc^ą' i 
jdny ojcec zamordował obydwie dz ew-. został stracony, złorzecząc cajemu świa 
iczynki przy pomocy noża. Zbrodniarz | tu. 
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P o w i e ś ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKI. 
j łnkascnt Ryszard Larski nie płacił ko-

ĵOrncgo i groziła mu eksmisja. W mieszka. 
uf- prócz tego dzieci, przystojnej szatynki 
'jaudy j S yna Janka oraz szwajjierki Marty, 

n |eszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
JJ ^arjeta Stełan Radio. Serwacy Wypych, 
t e n i s i s t a i i r o i , Nałtasz. Dawna i c h służąca, 
J|Ma. obecnie służąca gospodarza domu, 
rtyszła zapłakana pó komorne. Mariola za-
J*?elka cenc chciała zna'cźć lafrflś lukratyw

ny . Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
K Marjete wybrała si; ze Stefanem na Bal 
rr»sy. 

0 , Powracających w nocy spostrzegł przez 
,*no gospodarz. Wanda przyniosła picnią-

mtt na poczekaniu wtzję Tejro pr /c-
aźliwcjro osamotnienia w dai czctr. 

życiu. Czv w więzieniu, czv na wol 
ności, jcAli o 0 nie powieszą, będzie 
iuż na zawsze sam, przez wszyst
kich oł»uszczonv, wyldęty napiętno 
wany, iako sprawca iśmicrci Wan
dy. 

Wanda! Był raz przed latv w 
prosektorium. Studenci medycyny 
popisywali się przed nim swa t-ra 
•wurą, podnosząc zakrwawioner.ii 

" rekacaj do ust bułki z wędliną. Sta-
podniesionei dłoni trzvmał kałamarz f v Profesor rozkcszoual sie jakimś 
który zamierzał snać rzucić w ko-1 wrzodem w /oładku Obok kto., 

I pruł nożem trupa, iak pi-ak picrzv-
I nę. Młoda lekarka w białym kitlu 
i wa'żvła rozpadające się zwłoki nie

mowlęcia. Inne dwa białe sępy 

izkaŃ 
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& na komorne, có zdziwiło jej narzeczo
N O Stefana. • 
fe Marjola udała się na schadzkę do gar-

n ,ery Butlewskiego, skąd jednak uciekła, 
i u Niespodziewanie zamoidowano Wandę 1 

*Pektor Wontorek przeprowadzał śledztwo 

Stefan uirzał nad sobą wzniesio 
^* ^vsoko i iuż opadająca dłoń, 
^hroioną w iakiś żelazny przedmiot 
j s tvnktownie uchylił gffowę wbok 
2^ . że cios spadł mu na lewe ramie 
. c i e k ł o co wściekle i rozwścieczy 
^ Piekielnie, a mcżliwość odpłaty 

samej monecie stała się nacie 
4^odparta pokusą. Stała się też xra 
^ r e m dla nagromadzonej w duszy 

^ V T krzywd, jrniewu. żałości... 

Kiedy zbawiony wrzawą wywia 
wpadł z przedpokoju do ia 

uirzał taką scenę: Przv atole 
cdział skulony protokolant w 

$roś, ale w końcowej fazie wielkie 
e*o zamachu znieruchomiał i trwał 
w tej pozie, jak posąg. ISieco dale;, 
twarzą zwrócony do okna kler.zal 
inspektor; przed chwilą musiał 
dźwiemać się z podłoei, na to wsko 
zvwało pochylenie jego korpusu. .\ 
ood oknem stał w rozdartei. poszar 
panei marynarce Stełan Radio i z 
rewolweru mierzył do Wontorka. 
Gdy ujrzał wywiadowcę, netyc'i-
miast skierował broń ku niemu. 

— Ani kroku, lub palnę w łeb! 
— ostrzesrł zmienionym głosem 

— Wiedział, że nie palnie, lecz 
groźba odniosła swjój skutek, nara 
zie trzymał w szachu wszys tłrich 
trzech wro.<rów. Wrogów ? Parę 
godzin temu nie znał tych ludzi na 
wet z widzenia, a teraz byli wroga 
mi? Nie. Oni tylko spełniali swoi^ 
powinność, ścigaJi nieznanego za 
bójce Wandy Larskiei. Ścigali ie-
TP, Stefana, ponieważ na niego pa
dło podejrzenie i tvle poszlak świad 
•zvlo przeciwko niemu. A obecna 
scena "świadczyła chyba najdobit
niej. Raz jeszcze udowodnił i to wo 
bec przedstawicieli władz śledcrycb 
że jest zdolny do wszystkiego ! 

— Teraz iuż nikt nie uwierzy w 
f moją niewinność, — wyszeptał 

odmierzały miareczka ilość krwi, 
wydobytej chochla z piersi ofiary 
nożowjnik?.. Wszędzie śmierdziało 
straszliwie, wszędzie walały sie. fla 
ki, skrwawione ochłapy ścierwa, 

odrąbane członki, kadiuby i mózg 
ludzki z kałem zbratany, o i ron ; c ! 
A na wózkach, na iakich w szpitalu 
p r T o w r ż a chorych z najwi»k«:zą tro 
skliwością, wożono trupy i ciskano 
niemi, jak kłodami drzewa. Dużo 
specyficznego humoru wykazywał 
w tvm sporcie jeden z rrosektoryi 
nvch fagasów, olbrzymi dryblas, po 
no notoryczny nekrofil... I w tej 
ohydnej naukowej rzeźni bvła 
• •^'•nie W a n d a ' Tam d-Wś pn^to, 
krajano, ważono iej cudne ciało, 
które on pieścił, całował zaledwie 
trzv dni temu i 7 niezHf-zonr* , ilość 
*-azy dawniej. A w tej chwili może 
ów fao-as...? 

— Nieee!! To nad moje siły.... 
Od wejścia wywiadowcy do mo 

mentu, w którym Stefan skierował 
lufkę rewolweru do swoiei skroni 
unfyneło zaledwie sze=ć sekund. N i 2 
wiele to. lecz aż nazbyt dużo. by 
obłąkana z rozpaczy myfśl przebie-

R O C O źyc dale], skforo WanHa A L » ? zy 
je, skoro nie będzie iuż nic, oprócz 
cierpień. Gdy kupiec widzi że od 
'utra nie będzie miał zysków, tylko 
r-ame straty, . likwiduje, przedsię
biorstwo. C y ? o A v i e k , który nie wie
rzy w nic, który żvic ..bez dogma 
tu", ma nrawo iść w ślady tego 
bnnea i zlikwidować siebie, jeśli in-

f i drogi wyjścia nie widzi. 

— Nie widzę wyjścia, nie widzę. 
Upłynęło jeszcze trzyi sekundy. 

--- Tik., tak., t i k . . — Stary zegar 
ztrowu mógł słyszeć swói krótki, 
i.'-jń!rie równy oddech, swoic tyka 
N Ś A Rozbrzmiewało ono wręcz gfo-
a io na tle grobowej Hszv. iaka pa
nowała w jadalni u Larskich. W 
ciągu tych trzech sekund inspektor 
oosttnal sie na kolanach o dwa kro
ki dt> zamyślonego Stefana; chciał 
go zaskoczyć t rozbroić. zanim 
padnie samobójczy strzał. Z tych 
samych powodów wywiadowca 

«;nreżvł sie do skoku, iak tygrys 
T.ecz wszystkich znów ubiegł proto 

I kólattt. Zerwał sie i rzucił kałamarz 
| celując w łokieć zgiętej ręki despera 
ta. A niemal w tej samei chwili Stc 
fan pomyślał: „Bóg. to wybaczy, — 

równocześnie nacisnął cyngiel. 

'DNTA 1 0 - G O L U T E G O . 

Tuż w sobotę, dnia o-go lute.go 
te pisma stołeczne, które wychodzą 
pionofiidniu zamieściły wzmianki o 

znalezieniu zwłok Wandy Larskiej, 
wieczorem koncern Butlewskiego 
wypuścił „nadzwyczajny dodatek" 
o bliższych szczegółach zbrodni, 
lecz dopiero w niedzielę rano śmierć 
narzeczonej Stefana stała się 
główna sensacją Warszawy. 
O H Y D N A Z B R O D N I A PRZY 
UL. P U Ł A W S K I E J . [KRWAWY 
D R A M A T MTŁOSNY? I.ITF.-| r^nębiony tem przeświadczeniem, "-'a r?'e n t i « ? V M _ e żvc.ie człowieka 

. a literacka wyobraźnia stworzyła by zaniknęła bilans jego doczesności. R A T ZABÓJCA N A R Z E C Z O N E J 

W> ZL. ZA J E D E N P O C A Ł U 
NEK. Z G N I L I Z N A M O R A L N A 
W R O D Z I N I E L A R S K I C H . DE

M O R A L I Z U J Ą C Y P R Z Y K Ł A D 
O TC* A. CZYŻBY D R U G A GOR-
G O K O W A ? TRAGEJ")TA U W I E 
D Z I O N E J D Z I E W C Z Y N Y . LAR-
SKA M I A Ł A ZOSTAĆ MATKĄ.. 
O K R W A W I O N A C H U S T E C Z 
KA ZDRADZA W S P Ó Ł W I N N A 
Z D E M A S K O W A N I E ZBRODN1-
CZET P A R Y K O C H A N K Ó W . 
S P R A W C A S T R Z E L A D O 
URZEDMTKÓW POLICTL P O 
S T R Z E L E N I E C Y N I C Z N E G O 

P R Z E S T Ę P C Y . A R E S Z T O W A 
N I E W S P Ó L N I C Z K I M O R D E R -

1 CY „ W A C E K " W Y P Y C H WIFT. 
! HICIET.EM Z B R O D N I A R K I . W 
( S Z P O N A C H P1EKNET K U S I -
i CIEUKT. CZY MAŻ W I E D Z I A Ł 5 

' PODETRZANA. R O L A M E D Y -
| KA SADYSTY. P O R Ą B A N E 
I ZWŁOKT NA S T R Y C H U . B E -
, S T ] A L S T W O M O R D E R C Y . 

T R U P BEZ G Ł O W Y W 
K U F R Z E , i tak dalej, i tem po
dobnie, i jeszcze „lepiej". 

Któż bv nie kupił gazety, której 
frontowa strona krzvczv takiemi 
nagłówkami"'! Gazeta kosztu ie dzie 
sieć groszy, książka conajmnioi 
trzv z'ote. I co i< st w książce, panie 
szanowny? Euidv, które sobie lite
rat wvmvślił. A tutai fakty, fakciki 
Prawdziwi bohaterowie. Żywa mi
łość, nie papierowa- Zbrodi ia 
również. Słoyyem życie, a nie zełga 
na fabuła pilarza. I masz pan w 
książce obrazki, panie szanowny? 
Gdzie pan masz. A tutaj autentyczne 
fotografie: morrrderćv, zamorrrdo-
wanei, ba. nawet narzędzia morrdu, 
siekiery, którą ten drań literat odra 
bał głowę narzeczonej. I to 
wszystko w^zrścinteńC-o. panie sza 
nowny za jedne dzie.-ięć groszy. 

d. c. n. 

http://ka.cn
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L U I J I K R E W K I D O Z O R C A . tyce Wersziiiy m kilku w i e m a t h 

Według statystyki Związku Miast 
Pclskicli. ze wszystkich miast w kraju 
najwięcej obciążona j : s t daninami pu-

Łomem w łeb. 

Z żoną niema żartów.., 

Strzały lo 21 
Od dzisiaj 

blicznemi Warszawa. W r. 1934 i 1933 najnowsza szosę i nie przepuszczam ża 
średnio mieszkaniec Warszawy zapłacił i dnego samochodu, należącego do kupca 
3 2 zł. 80 gr.. gdy mieszkaniec Poznama : czy fabrykan a. Bo przecież ja bulę for 

wychodzę, co ranka n a ' dwa dni wiadomo będzie, że można spo 
kojnie siedzieć w domu, gdyż nie przyj
dzie żadna ..urzędowa wizyta" z naka
zem, wykazem, pokazem lub t. p. 

Z C H E Ł M Ż Y d o n o s z ą : W m ł c - | około godz iny 3 , 3 0 b r i d ż v ś c i posta-1 

k a n i u z n a n e g o lekarza o. dr . P , nOwil i s ię rozejść d o swych d o m ó w 

Krakowa obciążony był podatkami w 
wysokości 31 zl., mieszkance Lodzi w 
wysokości 28 zł. £0 gr.. a m eszkaniec 
Lwowa w wysokeści 27 zl. 

• « « 

W salonach R a t u s z a p rezyden t m. 
W a r s z a w y , p . Stefan S t a r z y ń s k i 
p o d e j m o w a ł ob iadem r e d a k t o r ó w 
nacze lnych t i s m s to łecznych o r a z 
cz łonków Związku W y d a w c ó w . W 
bankiecie uczes tn iczyło około 6c-u 
<fsób. P r z e m a w i a ł prez \ ident S t a 

rzyńsk i , podkreAJaiac konieczność 
w s p ó ł p r a c y za rządu m i a s t * z 
o p i n i a publ iczna dla d o b r a s tol icy. 

se ooto. aby budowano nowe szosy, ja 
płacę Pożyczkę Inwestycyjną, ą nie po 
to chyba spontanicznie podp sałem de
klaracje pożyczkową, aby za moje pie
niądze jeździł po wybudowanej za te 

ZAPLATA. 

Jeszcze najlepiej dzieje się dozorcom 
domowym. Laik przypuszcza zapewne, 
że taki dor.orca to jest człowiek biedny, 

moje pieniądze szosie byle handeles. któ , k ( o r v ż y w i s i Q k a w a t k j e m suchego chi 
ry nożyczki nie podpisał. Zróbcie porzą 
dek z tymi, którzy moga podpisać a n e 
chcą, a wtedy my. którzy nie możemy 
a musimy, będziemy dawać ostatnie 
złotówki ze znacznie lepszą miną. Gdyż 
obecnie sytuacja wygląda w ten sposób 
że my płacimy poto. aby korzystali z do 
brodziejstw nabytych za te pienądze tti 
którzy sie niczem do nich nie przyczy
nili. 

W każdym razie, jeśli już Pożyczkę 
. p r ezyden towi odpowiedzia ł o rc -1 Inwestycyjną podpisałem, to muszę so 

zes Związku Wydawców, p. M r o 
zowski , s twierdza jąc , te sprawy 
miasta bvłv i beda traktowane 
przez pra«e z n a i w y ż s z e m zaintere 
aowaniem. czuinością i życzliwością-

• • • 
I -

W zakładach krawieckich w stoli 
e r wybuchł straik na tle żądania 

ble zrobić odpowiedna kompensatę. Od 
dzlsia.1. gdy przvldzie do mnie wierzy
ciel po zwrot długu, spytam: 

— Podpisał pan Pożyczka Inwesty
cyjną? I na ile? 

Gdy gość powie, że nie podpisał, al
bo podpisał na sto złotych, wyrzucę go 
na zbity łeb: 

Mój panie, Ja wydałem pieniądze 
podwyżki r-łac i polepszenia warun 'na Pożyczkę, wiec nie mogę Już dać pa 
ków bvtu. W sprawie tei odbyła, nu. Albo tu albo tam. A dałem dlaego 
ale konferencja dwustronna w in- (tylko na Pożyczkę, żeś pan nic n;e dal. 
spekcii pracy. Do porozumienia nic Ponieważ wleć wyłożyłem pieniądze na 
doszło. Strajkuje przeszło 1.000 ora p°*vczkę za pana. Jesteśmy na kwit i 
cowników 

Odbyta sie w stolicy doroczna 
konferencja spółdzielni spożywców 
Jokregu warszawskiego, omawiane 

bvłv «prawv uzgodnienia po!itvkl 
cen we wszystkich sróMzielniac.b, 
sprawa punktów SPR7EDAŻV itp. 

• • • 

t m ł a 1$ btn. w starostwie pra
ski em odbędzie się zeb-anie przed
stawicieli klubów włodarskich oraz 
właścicieli plaż i szkół pływania w 
celu omówienia sprawy uporządko
wania brzegów Wisły. T 

Tio wydziału handlowego SĄDU 
Okręgowego w Warszawie wpłynę 
t© powództwo państwowego Banku 
Rolnego przeciwko właścicielom 
rłbsz?rów ro!nvch i nieruchomości 
w Warszawie.hr. Branickim, o * 
miliony złotych tvlufem zaciągnie 
tych i niezapłaconych pożyczek. 

• • * 

Starostwo 4rólmtei«kie opraco-
w t szczegółowe zarządzenie, do-
tvrzaee udziału w policii w walce z 
hałasem. Przepisy te jednocześnie 
określą uprawnienia władz w zakre 
sie walki z zakłócaniem spokoitt pu 
hłieznego. w szczególności zaś spo 
cZynku nocnego. ** 

ba. który nie wie nawet, jak wyg ą d i 
banknot dwudziestozłotowy. W rzeczy 
włstości sprawa przedstawia się zupeł
nie inaczej. Posada dozorcy w t. zw. 
dobrym domu, to interes, którego może 
pozazdrofcć każdy urzędnik, poczyna
jąc od VI kategorii wdół. Posady dozór 
cv nie dostaje się. Trzeba ją sobie ku
pić. 

Andrzej Mikus jest dozorcą domu 
nr. 45 przy uKcy OblęgorskieJ. Nie jest 
to dzielnica, gdzie można na . .dozór 
s twie" robić welk ie interesy, ale Mi
krus chciał je jednak zrobić. W tym cc 
lu postawił scb ; e za cćI przyuczenie lo
katorów, że w nocy bramv darmo me 
otwiera sio. Lokatorzy byli niezamożni, 
więc wykręcali s ; e od tej daniny. Jak 
mogli, ale Mikus potrafił pilnować swo
ich interesów. 

Ody lokator Bo'e«ław Piaskowski 
wrócił do domu o I-ej w nocy i nie dał 
nic za otwarc'e b n m v . Mkus żelaznym 
łom^m rozbił P»askow rkiemu g ł ó w . 

Sąd Orodrkl skazał Andrzeja Miku-
sa na 4 miesiące aresztu. 

Jerzy KrzcckL 

szl-
przy R y n k u zebra ło się cz terech po 
w a ż n y c h obywate l i , b\i zagrać 
par t i ę br idża . 

Z a g r a n o jedną ..rundkę'* po tem 
jednego „kozaczka" i jeszcze dru-
g i e r o — k r ó t k o mówiąc , pa r ty jka 
nrrerinsrnęfa sie mocno noza północ 
I byl iby nanowie praM d o rana. g d y 
bv nie . .Tis ma io r " . 

O k o ł o t*odz. 2 w nocv . g ra j ący 
ns łysre l i brzęk t rzaska jących szvb. 
D o okien d a n o 7 ttlicv V'lka s t rza
łów. Todna z kul p rzedz iu rawi ła szv 
be w nokoiu . w k t ó r v m znajdowal i 
sie br idżvści . Po-ras^omo n a g w a ł t 
światła i s t r za ły umi lk ły . C^rapcy 
t r a k t u mi rnfv w y ^ n d e k iako n ie -
s m a r z n y żar t . po kilku m i n u t a c h za 
nalili świa t ła i zasiedli p o n o w n i e d o 
kar t . 

Nie zdążono jednak dokończyć 
p ie rwsze! l ieytacii , gdv k toś z u k r y 
cia zaczął ponownie s t rze lać . Teden 
POEITK omal nie zrani ł g o s p o d a r z a 
domu. Z n o w u więc 

pogaszono świa t ła . 

Ta „zabawa w chowanego" z nie 
z n a n y m i t a j emn iczym „ w r o g i e m " 

i t r w a ł a przeszło godz inę . Wreszcie 

Mecz 

niech mi sic pan nie waży więcej przy 
chodzić 0 0 lakieś urojone długi. 

Swoją drogo, mamy jeszcze niewyja
śnione pytania a propos Pożyczki Inwe 
stycyjnej. Ma ona być puszczona na ariet 
dę i posiadać prawo swobodnego obie
gu. Ślicznie, ale może można sprzedać 
Pożyczkę ..na pniu"? 

Nabrałem tak'ch roWczvch manier, 
gdyż rolnicy, to sa ludzie, którym naj-
bardziei zazdroszczę. Takiemu to do
brze. Mógł pożyczać na lewo I na pra* 
wo. a jak przysrło co do czego, to ogło 
szono d'a rolników moratorium na 14 17.ĆÓ Skrzynka PKO 
lat. Rozum'ecle. c» to za frajda? Przez i 1715.! Koncert a cyklu „Pięć wieków mu-

B M t t Z W T K S S S E C M ł Y S 
BABIO - KĄCIK. 

DZIŚ, dnia 18 kwietnia wieczora n: 
RASZYN. 

1 5 4 5 Fantazje operowe w wyk.: Ork. P. R. 
pod dyr. I. Ozimińsk'cgo. 

16.30 Audycja dla dzieci młodszych: „Loko 
niotywa Kazia" — opow. W. Grodzień
skiej. 

1 6 4 5 Kwadranssłynnych artystów (płyty) 

14 lat żaden rolnik niema obowiązku 
płacenia d ługów. Och, gdybym sie uro
dził rolnkicm... 

Wogóle rolnicy są „tabu44. Długów 
nie płacą, pożyczki nie płaca, słowem 
Jest to kategoria ludzi, którym sie dzi
ałaj powodzi. Podobnie większość urzed 
nlków państwowych zamierza kupć 
wspólnie po pól do całej morgi gruntu 
i zrobić sie rolnikami, aby korzystać z 
szeregu przyjemnych przywilejów. 
Sam. gdy tylko uzbieram Jakiś kapita-
lik równeź kupie kawałek ziemi i będę 
ży ł sobie spokojnie, śmie ląc sie z wie
rzycieli, komorników, sekwestratorów, 
egzekutorów, plakatów propagando
wych Itp. 

Jak widać, życie mogłoby być* p 'ęk-
ne, gdyby nie było takie beznadziejne* 
Grunt że nadchodzą święta, ludzie bę 

zyki kameralnej: Tr. z Konserw. Warsz, 
wyk.: J. Wysocka-Ochlewska (klawe
syn), T. Ochlewskl (skrzypce) I M. Sza-
leski (altówka). 

17.40 Muzyka lekka w wyk. na organach 
przez Q. M. Macleana — płyty. 

17.50 „Zagadniene spłdzielczego ruchu spo 
żywców" — wygi. St. Dippel, dyr. Zw. 
Spółdz. Spożywców. 

18.00 Krótki recital śpiewaczy H. Lipowskiej 
Przy fortep. prof. L. Urstein. 

}8 1 5 fragment teatralny 
8.." 30 Koncert reklamowy 

18.45 Muzyka salonowa w wyk. Ork. A. San 
dlera — płyty. 

1 0 0 7 Proprpm na dzień następny 
10.15 „Wiadomości rolnicze' — wygi. I. 

Płatek 
1925 Wiadomości sportowe lokalne 
10SO Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
10 35 Koncert z Poznania. 
19.50 „Sejm i Senat w nowej Konstytucji"— 

wygł.'p. Stan. Car — wicemarsz. S^jmu 
R. P. (przemówienie). 

a ^ 7. I f l i T t T i , , , , w ! 20.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. P. R. pod da mogli myś l eć o s zynce , ob l i zywać * u ^ j Neumarka. 
sie widokiem koniaków —. na wysta-1go 4 5 bz ;cnnlk wieczorny 
w a c h sklepowych I zagryzać deklara- , 2055 lak pracujemy l *yiemv w Pr'*ce? 
cją. W każdym razie przynajmniej przez 21.00 Koncert solistów Wyk. E. Bender 

(śpiew), W. Niemczyk (skrzypce), H 
Sztompka ((ort.) i prof. L. Urstein (akoin 
panjament) 

22 00 Koncert z Poznania 
22 30 Biuro Studjów —. Rozmawia se słucha 

czarni. 
22.^5, 2 3 0 5 — 23.30 Koncert Malej Ork. 

P. R. pod dyr. Z. Oórzyńsklego 
23O0 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze] 
L0D2, Jak Raszyn, s wyjątkiem 

14.00 Najpiękniejsze głosy świata (płyty)'. 
18 45 Muzyka salonowa z płyt 
19.15 Czajkowski; Kwartet D-dur Lenncra 
(piyty). 

•f ' ' środa, dnia 17 kwietnia. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń wielkopostna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
fi 36 Gimnastyka 
6 5 0 — 7 2 5 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.45 Program na dzień bieżący 
7-50 Wskazówki praktyczne 

11.".7 Sygnał czanu 
1 2 0 0 Hejnał 
1 X 0 5 * Wiadomości meteorologie. . 
12.05 Koncert z plvt 
1250 Chwilka dla'kobiet 
12.55 Dziennik południowy 
1.3.05 Koncert z Wilna 
13 25 Ar je i pleśni w wyk. B. OigU —płyty 
1 8 5 0 Wiad. o eksp. polskim 
18.55 Przegląd giełdowy 
1 5 4 5 Koncert Małej ork. P. R. pod dyr. Z. 

Górzyńskiego 
16 30 „Romuald"! Baudouin de Courtenay" z 

cyklu ..Kobiety zasłużone", wygł. dr. H. 
Huszcza-Winnieka. 

16.45 Kwadrans słynnych artystów* 

W - T • —- — -w. , , ~ v ł w •' »- 1 v i i ' > v n 1 

N a z a j u t r z o w y p a d k u doniesionof~*. 
policji. Rozpoczę ło sie ś ledz two. K'2^ 

M i a s t o w rozmai ty sposób ' < o f n ^ r o z p o c z n 
towafo ta jemnicza s t rze lan inę . T<»diftfCja 

twierdzi l i , że to bvł zamach polth O S o ^ W | 

tvcznv , inni mówil i , że napad ii ialBciniachen 
t ł a osobis te , n i ek tó rzy za« widzi cli wtiego), H 
iv całej a w a n t u r z e ba rdzo kippskifiem („Fiil 
dowcip . {)raz liczn\ 

T y m c z a s e m sknip tOatn ie prz^n» , oP v ' Przyja 
w a d z o n e dochodzen ie \vvka~->t'o. ż« ' m - około 
t łem s t rze lan iny hv łv . . zwvkłe . r o . f u : o k a r c m . 
r achunk i ma ł ł eńsk ie" . I ™ y n a 

PWch. zli 
Mianowic ie os t rze l iwa ła znicna-fraz koszu 

widzonyi lokal żona P- mecenasa S^fdy lodziai 
j ednego % o w v r h cz terech br idży 
s tów. z d e n e r w o w a n a <em, że mąi 
z a m i a s t d o t r z y m y w a ć jci TOWARZE 
s twa . PO całych nocach g r y w a "i 
k a r ł y . 

Strzela ła ze r w y k t t i Wiatrówki t 

okna swerro mieszkan ia dr> b k n 
mieszkania P- d r . P . . zna idu iaccg* 
się n a n r z e r i w k o J E T domu . k 

I śmieje sie t e r az r.-ła C h ^ l m / ś p j J j j g 
t t e r o n iecodz iennego zamachu . N ' ' e|5tcfańskici 
?mieie pie ty lko mecenns S.. KTÓREJ W W A ^ . 
pr rvszed ł DO p rzekonan ia że 7. żonaptrzymnł 
n iema ża r tów. J^utck 

— — — •llPoz.) do 
W wadz 

dokonał nc 
* w wad: 

6 zawa) po 
"*a (Stani« 
t w wrd r^ze) pok 
fSląsk). 

w wad 
rgrywa p 
zie z Ko\ 

w wa 

Trzydnir. 
Strzeleckiej 
Kyniki: 

w wadz 
Fojts 
wadz 

17 00 Odczyt z Krakowa 
1715 Koncert w wvk. 1-go Choru Mesk. 

„Pobudka" pod dyr. T. Czudowskiego 1 
MOS8AKOWSKINGO. 

1750 „Książka I wiedza". O książce Hipo
lita Gliwica". Matcrjał ludzki w gospo
darce światowej" — wygł. H. Lukrcc 

18 00 Recital organowy z Wilna. 
1 8 1 5 Wesoły skecz 
18 S0 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
18 40 Życie kulturalne I artystyczne stolicy 
18 45 Muzyka symf. 1 płyt 
10 07 Program na dzicn następny 
1 9 1 5 „Więcej starań przy uprawie ekopo* 

wych". Pogadanka rolnicza. 
1 9 2 5 Wiadomości sportowe lokalne 
1080 Wiadomości sportov/e ogólnopolskie 
19.35 Pleśni w wyk. H. Weybergowcj. Przy 

fortep. prof. L. Urstein • 
19.R0 Pogadanka aktualna 
20.00 Fragment operowy 
20.15 Audycja literacka ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 „lak pracujemy l żvicmy w Polscc" 
21 00 Koncert Chopinowski w wyk. L. Muen 

zera 
2 1 3 0 Odczyt w Jez. ang. „Puszcza Biało

wieska" —odczyt dr. M. jarosławski 
21-40 Juliusz Zarembskl: Kwintet lorteplano 

wy q-mo11, op. 45 
P^OO Koncert rek'amowy 
22 35 — 23 00 Muzvka" salonowa w Wyk. 

Oktetu Squire'a (płyty) 
W TO Wiadom. meteor, dla komun. Wn. 
2 3 3 0 — 28.55 „Wszystkie nasze dzienne 

sprawy". 
LODŹ, }ak Raszyn, z wyJMkiem: 

1 4 0 0 Zespołowe fragmenty operowe (płyty) 
18.30 Skrzynka techniczna — omówi kier. 
18 45 Proludja (płyty) 
1915 Muzyka z płyt 
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MERRB CHAINE. 

Wi la na sprzedaż 
— Posiadłość zwrócona jest bokiem do 

pochyłej równi pagórka. Co do właścicieli 
•hia już bokami i także staczają się po po 

1 hyłej równi. 
—• He! he! Dowcipne porównanie! 

- —- Dom obciążony jest łupkowym da-
•nem 1 h po tekami. 

. Coraz to lepiejf 
— Słowem: jest to okazja Jedyna. Wy

starczy panu na cały ten interes dwieście 
ęćdzieaiąt tysięcy franków... Uwagat Te-

: ŚZ skręcamy na prawo... Ostrożnie!... Pro-
- j ominąć ściek... 

Jesteśmy na miejscu... Tutaj, a zielonej 
•,Ttki... 

Dyrektor agencji, p. Colardeau we wła-
k-UJI Osobie, wys !adł s anta i w t o w m y -
< v/le swego klienta, p. Bioomfielda, za-

won.ł u wejścia do ogrodu. 
Otworzył mu mężczyzna moie pięćdzie-

ęeioletni, już przygarbiony, siwy i pomar-
, ćzony, w starym kapeluszu ogrodowym 
'arłka jego, przyniszczona, o śwlecącycr., 

•l:rtych rękawach, przystosowana była 
' > kapelusza, a zdeformowane spodnie od-
, iwlactały wyglądowi kurtki. 

— Przychodzę z klientem, panie Duver-
tfry. Czy można obejrzeć dom? 

— Nie — odpowiedział tamten. — N e 
sp"ed«je go jut. 
. Zamknął furtkę przed nosem gełci. 

B'jomfe'd był tem zaskoczony I jut mia' 
| jdać wyjaśn :eń, gdy we'śclem słuzbowerr 

zła z domu młoda dziewczyna i rzekła 
| 'jr'ał02 

- Mr»fę pinr>w;c zechcą wrócić za p^l 

godziny. Matka pozwoli zobaczyć dom. 
— Wrócimy — zdecydował p. BloomflcIJ 
— Dziękuję panom... 

Bez dalszych wyjaśnień ukryła sie za 
kratą. 

• • • 
— To moja wina — przyznał się p. Co

lardeau pięć minut później, po zaprosze
niu swego klienta do kawiarni Dworcowej. 
— Powinienem był uprzedzić Ich. Stary jej ' 
upartym dziwakiem, zmieniającym swoje po 
stanowienia, Jak ja fajki. Raz — tak, 
raz owak. 

Po otrzymaniu mon !tu od tony ł córki, 
przychyla się do konieczności i przyznaje 
potrzebę natychmiastowej sprzedaży. Lecz z 
chwila, gdy zjawi się nabywca nie potrafi 
przystosować się do warunków. Stara się o 
zyskanie na czas e... przeciągnięcie sprawy... 
Oto on! Idzie po zakupy... Jestem przekona 
ny, te panie Duwernay utyły tego pretek
stu, by oddalić go z domu na okres nasz-j 
wizyty. 

Istotnie, gdy p. Bloomfield zjawił się po 
nownle u furtki ogrodu, właściciel był nieo 
becny, a honory domu czyniła p. Duvernay. 

— Proszę wybaczyć — tłumaczyła alę — 
sprzątanie jeszcze nie było skończone, a 
nie chciałam pokazywać m'eszkan!a w ta
kim stanie... Proszę panów za mna... 

• • • 
Zwiedzać dom mieszkalny znaczy wnlr 

knąć w poufne t)c!e rodziny, poznać częśa 
jego tajemnie. Meble, rzekomo nieme, mAi 
wią więcej, niżby s'ę tego pragnęło. Z o4 
krutną szezerośc'ą zdradzają swych wlaśeł* 
deli. uiawn'a)ąc Ich niedostatek, nieporz^t 
dek lub skąpstwo. 

Wszystko w tem mleszkahlu *w !adf7''if 
te dom stał s'ę c'ętarem za wi''!. ;m na i-ii 
siły. Popękana politura mebli ukazywato 

nagie drzewo; dywany były wytarte, firanki 
— zniszczone. W bibljotece miejscami wi
dniały luki zdradzające brak niektórych 
książek — niewątpliwie dzieł najcenniej
szych. Jaśniejsze plamy na tapetach, w 
kształcie ram, świadczyły o nieobecnych o-
brązach, które ongi zdobiły ścany. 

Dom posadał garaż, lecz nie było w 
nim auta, trzy pokoje służbowe nie były /a 
mieszkane. Wszędzie znajdowały się radja 
tory, lecz nigdzie nie było węgla Dwa 
niefunkcjonujące aparaty telefoniczne... Je
den tyiko ogród w swej wiosennej szacie 
wyglądał świeżo I wspaniale. n / s z y s t k o tu 
kwitło bez pomocy pieniędzy..-

-— ren taras, odwrócony na wschód — 
tłumaczyła pani Duvernay — jest bardio 
przyjemny popołudniu. Jadamy tutaj często 
podczas lata. 

Uśmiechała się mętnie. Jednocześnie my 
ślała: 

— Skończyło "s!ę wszystko. Pet to go
dzin spokojnych i szczęśliwych spędziłam 
na tym tarasie, bądź na rozmowie z przyja 
ciólmi, bądź w samotnej zadumie o zacho
dzie słońca". 

Wychwalała grubość murów, doskona
łość konstrukcji, pomysłowy rozkład poko
jów, i dodała: 

— Plany sporządził mój mąt... 
Jej mąż... potrosze z jej udziałem. 
Przez całą młodość swoją układali pro 

iekły. Dom ten wymarzyli, zan'm go zbu^o 
wali. Każda cegiełka domu była wyrazem 
pracy.... Mury jego przesiąknięte były nle-
tylko wspomnien'ami, lecz i nadzieją... Pro
jektowali tu ptzecteż pokoje nawet dla 
sv. -!?ch wnuków... 

,\ wszystko przejść m'ałff w obce ręce. 

Nowa powłoka farby zatrze przeszłość i po 
grąży przyszłość. 

— Dużo kosztów na odnowienie! — pa 
wtarzal p. Bloomfield z miną niezadowolo
ną — wolałbym dom w stylu Ludwika XIII. 

Schodząc zc stopni ganku przy akom
paniamencie krytycznych uwag, p. Bloom
field zauważył p. Duvernay, powracające
go z koszem prowizyj. Chciał go zagadnąć 
lecz Duyernay odwrócił się plecami do nie 
go i uciekł do kuchni. 

Co za dzikus! 
— Niech mu pan wybaczy. Jest mu tak 

strasznie przykro... Proszę jednak nie prz«.i 
mować się jego humorami... Gwarantuję pa 
nu jego podpis.... Oszczędźmy mu tylko 
wszystkich przygotowań. Bluszcz, obrasta
jący ten dom, nie jest z nim tak zrośnięty 
jak mój mąż... 

— Szkodliwa rzecz dla murów — odpo
wiedział p. Bloomfield. — Każę go wyrwać. 

* • • 
— Zdumiewający^ ludzie naprawdę — 

oświadczył dyrektor agencji, siedrąc w 
swem biurze naprzeciwko klienta. — Zdawa 
łoby się, że pan siłą wyrywa im dom. Omal 
nie traktują prna, jak złodzieja. A Jednak 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy franków nie 
jest sumą do pogardzenia.... 

— Dwieście tysięcy tylko — sprostował 
pan Bloomfield. — Załatwi pan sprawę za 
dwieście tysięcy, co nie przeszkadza, te za 
płacę panu prowizję od dwustu pięćdziesię
ciu tysięcy. 

Miesiąc później łstotnfe akt sprzedaż* 
został na tych warunkach podpisany u rej*n 
ta Mule Część mebli była Już sprzedana, 
pozostałe przewiezione zostały do niewiel
kiego nreszkaaa w antresoli w Pmy. 

Dzień, wyznaczony na przri?:> donu. 
nastąpił nareszcie. N.-ie/plo w ••),<:• kkior.-

w agencji, jak oddaje się klucze miasta 
zwycięskiemu wrogowi po rozpaczliwej 0-
bronie. Zan m zwyciężony ewakuował swój 
dom, obszedł go raz jeszcze od piwnic dn 
strychu. Długo zatrzymał się, sam zupeHic, 
w pokoju, który był jego gabinetem. Rai 
jeden Jeszcze spojrzał na pagórki na hory
zoncie, gdzie tak często zatrzymywał wzrok 
w poszukiwaniu odpowiedniego wyrazu lub 
myśli, gdy pisał.... A potem ostatni opuścił 
progi domu, zabierając tylko liść bluszczo
wy, uszczknięty 7 fasady, i wreszcie dom 
pozostał samotny i pusty do dyspozycji no 
wego pana, który zapłacił za prawo korzy
stania zeń i nadużycia go. 

Bowiem nadużyciem było chcieć przeis ło 
czyć uczciwą mieszczańską willę w stylowy 
pałac, jak postanowił p. Bloomfield przy po 
mocy swego architekta. 

Robotnicy zamówieni byli na dzień na
stępny, lecz ostateczna próba została zao
szczędzona willi Duveranay: nocy po wyje
ździe swych państwa dom spłonął całkowi 
cle. Runęły dachy i sufity, a o świcie pozo
stały tylko sczerniałe szkielety murów. Ża
den ślad n !e dozwolił nigdy ustalić pryczy 
ny pożaru. Nie dowiedziano się nigdy jak, 
przez kogo, I kiedy został podpalony dom-

Jedyna osoba, którą moina było posą
dzić, był budowniczy, gdyt on Jeden skorzy 
stał na tym potarze. Ale znaczyłoby ło za 
daleko posunąć swe domysły. Dyrektor ag;« 
ejł Co'ardeau rzekł pewnego dnia do p. 
Bioomfielda. —- Każda zbrodnia ma swoją 
przyczynę, lecz tą przyczyną niezawsze 
jest Intr-res własny. 

— Co za Insynuacje kryla pańskie sło
wa? — Informował s'e P'oomf:e1d. 

— Żadnej — odrzekł dyrektor. 

Tłum L. M. 
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i l f O P O Z N A N I U w Ł O D Z I . 
.Mecz z Wrocławiem w drugi dzień Świąt Wielkiejoocy. 

vo :omci Tr>cJli 

post* 
•>mó\f4 Mecz Piłkarski międzymiastowy 
^ o n « P ^ ~ Wrocław odbedze się już w Cajbliższy poniedziałek t. j . w drugi 

zeń świąt Wielkiejnocy na boisku ŁKS 
rozpoczn e się o godzinie 16,15. Ekspe 

!ycja piłkarzy wrocławskich w liczbie 
j osób wrdz z kicrown kami p. p. K . 

niajBciniacliem (kpt. zw- okręgu wrocław-
d îelifckiego), H.Wigiem (skarbnjk zw.) i Bloc 
i-n<kifiem („Fulirer" okr. Wrocławskiego) 

0 r az licznymi k bicami (ogółem 34 oso-
^ p r e f y ) przyjadą do Łodzi w niedz elę 21 
*o, zftr t n- °»olo godz 12 w nocy olbrzymim 
f . p o - p ^ a r c m . 

drużyna wrocławska wystąpi w kost 
Uniach, złożonych z białych spodenek 

ucna-braz koszulek biało - żółtych, podczas 
sa S.fcdy łodzianie będą nosili kostjumy biało 
r idży^ 

-czerwone z nowemi eblematami według 
wzoru opracowanego przez Zarząd m. 
Łodzi. 

Po niedzielnych meczach drużyn 
łódzkich skład teamu na mecz z Wimą 
oraz reprezentacji Łodzi na mecz z 
Wrocławiem ulec ma zmianom. 

Ostateczny skład Wrocławia przed
stawia się natomiast następująco: bram
ka: P"rci (BSV 02)), obrona: Wilkowski 
(BSV 02) " We : se (SV), pomoc: od pra
wego Schubert (BSV 02), Paschke (SV) 
i Grass <VBS) i atak: Wrona, Urbański 
(B? 0/0, Schweider. Krause, Rohowski 
(VBS) i rezerwa: Hanske (BF 06) 1 Ra
abe (VBS). wszyscy gracze pochodzą 
z Wrocławia. 
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w wadze piórkowej Dudz'ak (Pom.) 
żonagtrzyrnot zwycięstwo walkowerem 

(Trzydniowe bokserskie mistrzostwa Zw. 
Pbzeleckicgo dały w finałach następujące 
pmiki: 
I w wadze imszcj Wysocki (Póln.) po-
F°mł Fojta (SI.). 
iw wadze kog.: Hyla (Póln.) pokonał 

i'.Fańskiego (Poznań). 

no 
^skutek niedopuszczenia Lambryczaka 

przez lekarza, 
lekkiej Walkowiak (Poznań) 

„ punkty Talkę (Wilno). 
" w wadze pól: rcdiiioi Olszewski (War 

teawa) pokonał r a punkty Alcksandro-
-~™ «a (S'n ni<;łnwów). 

. w wreze średnio! Lewandowski (Po 
Mesłt f0rze^ pokanał na punkty Rempalskiego 

_ w wnd*o p ^ r A W c l Tr^źw'nk (Pom.) 
Hipo- rJfcrywa przez techn'czne ko. w II-ej run-
f»*P°- Pzie ?. Kowalczykiem (Sbsk) 

w wadze c ężkicj Zeisig (Północ) 

znokautował w II-ej rundzie Uherka 
(Śląsk). 

Mistrzostwo Związku Strzeleckiego zdo
było Pomorze (34 pkt.) 2) Północ (29 pkt.) 
3) Śląsk (20 pkt.) 4) Warszawa (20 pkt ) , 
5) Poznań (18 pkt.), 6) Wilno (10 pkt.), 7» 
Stanisławów (10 pkt.), 8) Lwów (8 pkt.) 
9) Kielce (7 pkt.). 

Pomorze zdobyło mistrzostwo drużyno
we po raz drugi zrzędu. 

Nagrodę za najładniejszą walkę uzyskał 
Walkowiak (Poznań); drugą nagrodę zdo
był Lewandowski (Pomorze). 

Jak widać z ogólnej klasyfikacji na mi
strzostwach tych brak było reprezentantów 
Okręgu IV ZS. 

A szkoda I W szeregach Związku Strze-
Ieck'ego na terenie Okręgu IV znajduje s'c 
duża ilość zaawansowanych bokserów, kl-. 
rzyby bezwątp'cnia godnie reprezentowali 
barwy Okręgu IV na mistrzostwach w Byd
goszczy. 

I red. 

tollcs 
O b s z t r e n i n g o w y d l a hazenisłek. 
ftli 9 łodzianek ma wziąć w nim udział. • • • 

Trzesadne malowanie się 
jest szkodliwe dlaskóry' 

„ -MÓWISPECJALISTA 

Dzlwnem doprawdy to cię wydaje, lect 
nauka dowiodła, te lata ustawicznego ma
lowania sie, nakładają znaki czasu na 
twarz. Jest to zgubne dla naturalnego 
piękna dziewczęcej cery. Ale, przez 
zwykle przywrócenia skórze żywot
nego składnika młodości, nazwanego 
„Biocel", cera nabiera świeżości, jas
ności i piękna.— 
. Ten cenny „Biocel" jest wyciągiem 
• młodych zwierząt, otrzymanym spe
cjalnym sposobem przez Prof.' 
D-ra Stejtkal z Uniwersytetu Wie
deńskiego. Jest on obecnie zawarty w 
Kremie Tokalon, koloru różowego. 

. w y 
; ':-"i! 

Rano rei należy ożywa* Irrerne Ta-
* kalon koloru białego (nia tłustego). 

Jest on wybielający, ściągający i wzmac
niający. W ten apoaób najgorzej wyglą

dając, zniszczona przez malowania skóra 
i zwiędła cera, nabierają zad z i wiejąc eg* 

Stosowany wieczorem odżywia i odmładza tkanki | piękna. Szczęśliwy wynik gwarantowany, Ink 
i ściąga zwiotczał* mięśnia twarzy podczas snu. | zwrot pieniędzy.— 

Sport w kilku słowach 

. ' L. »V końcu kwietnia otwarty zostanie w 
kopo* w a r s z a w i c f,bóz treningowy naszych hazcnl 

! Xv4 przed meczem Po'.ska — Jugoslawja, 
Ig. w skład tego obozu wejdą: Wiśniewska ,cfafi6ka, Bąkowska, Jaśnkowska, Duchów 

Olczakówna, Kaniecka, Oleslńska, Wen-
™*na (Warszawa), Olaźewska, Fllłpla-

IsWe 
Przf 

Muen 

Siało-
I 
piano 

Wyk. 

>tn. 
ienne 

>łyty) 
kier. 

* 'ttztawaife B0'*k!eoo działacza 
spinowego na yasku Opo!sk m-

Przewodniczący polskich robotniczych 
jfuhów sportowych na śląsku Opolskim — 
T r?balskl zestal w tych dn'ach aresztówa-

w Zabrzu i wywlezony do więzienia w 
°Polu. Przy czyny aresztowania nie są znar.e 

kówna, Gruszczyńska, Kwaśniewska, Oaplń 
ska, Kasperska, Kordo wska, Woły szewska 
Połomska (Ł»*>dź), Maurówna, Czerska, Ma 
fen, w na, PcOaórska (Kraków), Suchecka 
(Lwów), Rynkowska (Toruń). 

Kto zdobędzie puhar? 
Po niedzielnych meczach piłkarskich Au 

atrfa — Czechosłowncja I Węgry — Szwaj 
carja stan zawodów o puhar środkowej Eu 
ropy przedstawia się następująco: 

gier pkt. st. br. 
1) Włochy 6 10 15:6 
2) AustrJa 7 8 13:11 
3) Czechosłowacja 6 6 9:9 
4 Węgry 5 5 10:11 
5) Szwajcarja 8 3 13:24 
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M. 

doktór L. BERMAN 
s p c c a lnts) chorób » e lerycznycl i 

akóruycli • foknuj lnych 

C e g l e l n i a n a 1S. 
telefon 149-07 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
nio u i święta od ii—i. 

D r . M a d . 

M. K L A C Z K O 
^ o r u s z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Wyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

br. med. M. GLAZEit 
C h o r o b y s k ó r n a I w e n e r y c z n e 

2 4C"0DNIA 64. Tal. 185-49 
P t z y i m u e od 12 — 2 i od 7 — 81'.- w i e c z . 

n i e d z i e l e . w e t a o i 10 — 12 W ooł. 

Dr. J O N A d T e L 
a k u s z e r — c f i n e k o l o ? 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

A n d r z e j a 4, telef. 223-92 
^okttlr WOŁKOWYSKl 

praaprewadil l ale ns al . 

c*3ieln)ana 11. tel. 23S-o?. 
*-boroby weneryczne, moczopłclowe i skórne 

—9 w - i . d l * ' * r r « r | m a | e a d g o d i » - I J . o d 4 -
l t w i ą t a o d 9—L 

przychodnia L e k a r z y 
*FEC*ALISTÓW I GABINET DENTYSTYCZNY 

fcodz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz 
Ł o d ź , L czna 7 (Chojny) 

tel. 2J2-40. 
^ (Gmach spółdzielni „Lokator") 

fi^~HA L T ^ E ^ i S T 
'"rtłhy skórne, weneryczne « m»»czopłciowi 

H. PIOTRKOWSKA 10- Telet. 24ó—21. 
jiViniuie od «. 8-ei do u 11 rano. oe* 
^«) fj 0 po południu i od Tt do 9 wlecz., 

"lodzicie i świata od 10 do 1 w południe. 

Gabinet racjonalne] — Kosmetyki 
J a d w i g i Lipińskief 
ul. P . O. W. 1. m. 7 , tel. 121-20. 

(d WNIEJ SKWEROWA) 
Godziny przy.ejć 1 1 - 2 i od 5 — 8 . 

Dr, med, Henryk Zio:nkowski 
Spec,, cborób weneryczny eh skórnych, 

v łoiów I moczopWowycb. 
« 90 Slerpn>a 2. te e f o ^ 1 1 8 - 1 1 

przyjmuj* od . — 12 3 — ł I e d > — • wlecz . , • a l s d s l . l t 
I t a l f t i od 10 — I popoł. 

D r . m a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i a c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

firsyjm. coda . od 10—li i od 5—8 p o p o l . 

D7~P . B R A U N 
p o w r ó c i ! 

Spec chor. skórnych t wenerycznych. 
przyjmuj od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 8 - 9 0 . 
Doktor 

W. LAGUN 3WSKI 
i , . * , c h a r a o w . o * r y e > s r f eh , a a k . a a l a y a b I e k d r a y c h 

t G . i a . t K e a j t f . n o - : św a t t s .c»jlt»y) 
Piotrkowska 7 0 , tal. 1 8 L 8 S . 

r ł ł j i r u j . od t», to do tu KJ r s s o , od I d o M pp i od d e 
,Jo wlecz. W n i e d z i e l , t s w l t t a o d 10 r. do I pp. 

Najb iższy mecz ligowy rozegra 
ŁKS. z Ruchem w Łodzi w niedzelę 28 
bm. Sędzia tego meczu będzie p. Wal
czak z Warszawy. 

W tym tygodniu ze względu na 
święta Wielkanocy mecze ligowe nie 
odbędą się, zaś 28 bm. prócz meczu ŁKS 
—Ruch odbędą się w kraju następująco 
mecze: Warszawianka—Warta w War
szawie (sędz a p. Martyniak z Lublina). 
Cracovia — Pogoń w Krakowie sędzia 
p. Glinka z Warszawy) i Śląsk—Polo
nia w Świętochłowicach (sędzia dr. 
Lustgarten z Krakowa). 

Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz
kiej klasy A odbędą s ę ze względu na 
święta, również dopiero w sobotę 1 n ie -

dziele dn. 27 i 28 bm. a mianowicie: w 
sobotę 27 bm. Widzew —Makabi i w nie 
dzle e 28 bm. Hakoah—PTC. SKS— 
Wima, Union-Touring—ŁKS 1 b i WKS 
—ŁTSG. 

W Łodzi został utworzony nowy klub 
sportowy pod nazwą „Tajfun"'. Klub ten 
otwiera cały szereg sekcyi jak piłkars
ką, lekkoatletyczną, g 'er sportowych, 
bokserską, ping-pongową i t.d. 
W związku z wyzwaniem Majchrzyckie 
go przez Chmielewskiego na walkę re
wanżową na t e r e n e pozapoznańskim, 
warszawska Legja zobowiązała sie ofia
rować bezinteresownie swe korty teni
sowe, na których możnaby zorganizo
wać walkę. Chmielewski, który w wal
ce z Karpińskim na meczu Łódź — W a r s/.iwa. wykazał znakomitą formę, udał 
s : ę na dwutygodniowy wypoczynek do 
Zakopanego. 

W bieżącym tygodniu mają być za-

Sukces po!skicb koszykarzy 
n a D a l e k i m W s c h o d z i e . 

W Charbinle odbył $'c międzynarodowy 
turniej koszykówki z udziałem kilkudziesię
ciu drużyn. Reprezentowani byli m. in. Chin 
czycy I Rosjanie. 

Polska drużyna z Charblna odniosła wielki 
sukces 7rA mjąc pierwsze miejsce w turnie
ju I zdobywając puhar pamiątkowy. 

PolKa najlepief sKacze 
Wczoraj odbyły się w Gdańsku zawody 

hippiczne. 
W konkursie skoków startowała Polka 

Halna Moczyńska, zajmując pierwsze miej
sce 1 bijąc wszystkich swoich współzawodnl 
ków mcsk'ch, członków narodowo - socja
listycznych organizacyj szturmowych. 

kończone pertraktacje w sprawie kobie 
cego meczu Łódź — Berlin w dn. 9 
czerwca . G d y b y wspomniany mecz do
szedł do skutku reprezentacja Łodzi zo
stałaby wzmocniona Sikorzanką, Świder 
ska. Ccirkowrt i in. 

W niedzielę 12 maja odbędzie się na 
boisku ŁKS-u ciekawy mecz lekkoatletyczny 
w konkurencji mcsk :ej ŁKS — AZS (Warsza 
wa). AZS zobowiązał się przyjechać do Ło 
dzi w swym najsilniejszym składzie z asa
mi polskiej lekkoatletyki Pławczykiem, Ko-
strzewskim, Kożlickim, Twardowskm, Du-
plickim, Millerami 1 Kałubą na czele. 

Z Paryża donoszą, że słynny bokser fran 
cuski b. mistrz, świata Carpentier zwrócił się 
do Francuskej Federacji Bokserskiej z proś 
bą o przyznanie mu praw sędziego. Zwią
zek ma się przychylić do tej prośby. Carpen 
tier podobno ma wystąpić po raz pierwszy 
w roli sędzego na meczu o mistrzostwo 
świata pom'ędzy TłiMem a Jaksem który się 
odbędzie dn. 4 maja w Paryżu. 

NA ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH-
Wkrótce obchodzić będziemy Święto Zmar-

twychwstanln. Dawnym zwyczajem robimy licz 
ne pnzyKotor.-n':-*. i zapasy. Stół wie!kanxny 
iest obfitszy i w paniaJei zastawiony, nit to na 
osół ma mic'' -c podczas świąt Bożego Narrd-e 
nia. Zważywszy jcdnrfc, ie bardeo wiciu htdzi 
może nie mieć nawet kawałka chleba I Jaty a na 
święcone, możebyśmy coś niecoś uszczuplili ze 
s>c-Rr> prograsru kulinarnego i wzamiin za to 
zloóyll cfiare dla tych sprawdzonych biednych 
wśród których panuje fsłotna nędza, gdzie nie
ma żadnego udawania, gdzio 

brr k zwykłego pożywienia* 
Prawda, źo te dary na święcone od stałego 

głodowania na codzfrri ich nie uchronią ale 
przynajmniej wtedy, gdy wsnrvscy będą sle ra
dowali w Wlejlka Rocznicę Zmartwychwstania 
oni bez ża'u, z wdzięcznem sercem będą spogla 
dali w niebo, bo stamtąd przyszła dta nich po* 
ciefha I pomoc. 

Dabny km trochę radości 1 szczęścia w te 
dni świąteczne. 

Podcras rozwairń w czasie Wielkiego Ty
godnia wpatrując się oozytm «?uszy w Chrystu
sa okrytego ranami, mdlejącego, samotneiro 
wspamni.kny o tych opuszczonych za nawias 
iycia wyyzmconych na.'mnlelszych braci na-

• srsych, ktrtry.ch On wrc-efrólnle umWował, « któ 
n-ml oHektiJf się „Caritas" fOdflńska 111). 

< Wtedy święta br,r"a d'a nas radosne I najmilsze 
I bo spdkój i miłość zapanują w naszem sercu. 

Co zgotować ;utro na obiad? 
Żupa szczawiowa pieczeń ciefęcia z 

marchewką, kompot ze śliwek s u s z j -
nych. 

WINSZUJEMY 
Jutro : Ascecie. 
Wschód słońca 4,37 
Zachód słońca 18,34 
Długość dn : a 13,57 
Przybyło dnia 5,57 

lamia o ittailti M X n t i i słonecznego. 
Epokowy w y n a l a s a k f l s y k a Bo.'a, dokonany w h>l3nder»k'ci lab >rak. Ph i l ipsa . 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
Jpoejal iata chorób skórnych , weaarycs-

n>ch I m o c i o i l c o w y c h 
N a r u t o w i c z a 9 , 

t e l . 128-98 
przyjmoja o o 9—1 I 6 - 9 . 

01'OMANG skrzynkową, tapczan. le
żankę, stół. krzesła dębowe, rotota so
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

Badania nrowariz<>n* od dtułiz*j*o czasu 
w lahnrat >rjach doiwiaricttliycS fhiltoaa w kie 
runka ulepszenia konstrukcji hrao rtęciowych, 
które iak wiadomo, po **aią na silnych wytsi>-
wsniach prądj w aimtif.rze gazu napotykały oa 
irsdsoisi te względu na kon ecznuić zwiękiza ia 
wytrrsrów lamp w marę zw'ę'<szania ich wydai-
nclci iwietln.t. No lamaa 1/ Kw, o wyda nnści 
św elnej 7J0.030 lumtniw mia a dłujoic ale 
mnieiizą. nit 110 cm przy średnicy 9,5 cm. 

Dla podniesienia użyteczności pratt.cznei 
tych lamp, bylorzecią kon eetną imaieitteni* ieh 
wymiarów bet osłab enia wy.iainośsi iwietlnei. 

Praktyczne rOz#iąz.n e ła;o ragidaianta 
znalezione aostalo ostatnio w laSoratorjach 
Pntiipsa w Emahoven prz-z f zyta Bol'a di'ęki 
zastosowaniu specialoai metody chłodzenia tyrn 
lamp Uczony len stwierdź 1, i e orty attu ztiem 
chłodzeniu lampy taporaocą prądu oowietrza 
można znacznie pod iteść jej wydain^tć świetlna, 
jeszcze leosre retul'aty może dać chtodzen * 
wodą, dzęct cza nu możni znacrn>e zmniejszyć 
wym ary lamp bez zm uenzenii ieh m i c św.ellnej 

Z* wz M u na wysoki* temperatury l.miy 
muszą być wyraMaa* z kwarcu, gdyś test oo 
znaczni, od JO a • azy a i izkła. fo wynalesieniu 
iatw*<o i skutecznego sposobu wtapiiaia g.ubs-
B o drutu wolframowego w turtl kwar:ow« usu 
n.ęte zesłały obecnie trudauici koa«tru'rcyine. 
W tan sposób stalą tlę ojoaliwą fabrykacie na 
łycli lamp kwarcowych o wewnętrznej śie lnicy 
2 i zew.ię-rznei 6 mm. Zas ołowaie lą w mci 
elektrody rtęciowa a których wy stale wtopiony 
drut wolframowy oreparowany t tlenkiem a em 
alkalicznych. W lampach tych wyatępui* nip ę 

aienie wewnętrzna na seit«'c! rurki kwarców-I do 
250 atmosfer. Hrzy prą Izie o nat żenią 135 
a r n a . lamia Htu^oi:i 2 c a i . oobiera 1450 watów, 
da ąc 80.000 lunenów iw »tla. Maksymalna |a-
s'<rawaić światła wyioii 40.0 0 śwtee aa em* co 
się równa Vi jaskrawości świiłł* slon.cn.Jo. 

Lampy o wiącitei wyda noś:l śwtetlarj po 
siadają odpowiednio więktza wyniary. lednak 
iavet la-npa 9 kw. o sile śeialla 5 0.'OJ lume 
nów, nie jest w eksza *l twykl*|o ot6w'ca, po
siada bowiem wymary 15 cm. diujośei 1 6 mm. 
frabeieL 

Do tych lamp zapr»|e'ct*waa* zostały W 
Zakładach i'niliB<a oiiow.ednie akejnrja. iak 
a j opraw <i c.iłidioa* wodą do pro ektorów ki
nowych, Przy pnJzie tmieanym wyswi.t.an * 
obrazów oibywac »ię moi* baz b'eaiy. co pi-
twala os ąsjnnć" dwa razy wiekizą cirawaość. 
jut aa wet przy zaitosowanin lamay 6'JO-wat iwej 
w kinie o normilruch wymiarach oiią |aiąt* zo
stały doiicoałe rezultaty. 

Nowe lampy rtęciowa mogą mieć dute aa* 
st sowa ul d tako żróilo światła refie ctoro* Na
dają t ę one rówalet doi tomie do tdięó f»ts-
^rafeznvcn celów mcdyczayei, p inewat da ą 
św atlo znacznie nielsse (o ma cjstei zawartości 
promuni atePiefklcki nit dotyebciasewc lampy 
rtęcią w*. 

Poza calami proiekcyiaemi rasią lampy U 
t*t inna bardzo tzeroicie motliwoici zastosowa
nia Zostały one m la. uty.e oetywiśełe ptly 
bardta zmi«itzon*j mocy ,75 W. prsy długości 
1> mm ) też do normalno pracy bet szczegól
nych urzą Ized chłodzących, ''rac* t bajania w 

a* prąda od 5 0 do 700 trolt oa każdy cen'v- ki raa<a dalece >o ulep.z.nia tych lamp jako tet 
rrelr wyładowania. W 0ieklórvcS nrzyp*t!<»*h j i ch użytecznej trwałośei tą ciągle w pelaym 
napięcia to dochodzi aawet do 850 roił, a ciś-1 toao. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, loco 12, kwiecień 11.65, maj 
11.6S, 1'plec 11.73, wrzesień 11.53, pażdzier 
ntk, 11.42, listopad 11.45, grudzień 1149, 
styczeń 11.53- luty 11.58, marzec 11.(52. 

Liverpool, kwiecień 6.51, maj 6 4 6 , lipiec 
6 40, październik 6-17, grudzień 6.14, ma
rzec 6.15. 

Egipska, loco 8 4 2 , maj 8 68, lipiec 8.08, 
listopad 8 0 2 , maj 8 0 7 . 

Upper, loco 7 8 9 . maj 7 51, lipiec 724, 
październik 7 0 6 , styczeń 7 0 2 , 

Waluty, dewizy i akce 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 

nastrój ożywiony, kursy leształtowały się nie 
jednolicie. 

W grupie pożyczek premjowych po nie
zmienionej cenie zakupywano 3% Potyczkę 
Budowlaną, Dolarówka zaś była droższa o 
25 gr. na sztuce. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Poż. Budowl. ser. I szt. 45-25—45 

Prem. Pot, Dolar. ser. III szt. 5 3 5 8 — 5 3 50 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 66.00 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 77.7o 
Pożyczka Stabillzac. 1927 r. 6650—66.13 
LZ Państwowego Banku Rolnego 88 25 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Oosp. Kraj. II — VII em. 83 25 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94 00 

I Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 83 ?5 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 94 00 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 8 1 0 0 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I emisji 81 00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II—III I IIIN 81 
L. Jf. Tow. Kredyt. Przem. Polskich 88 25. 
LZ. Tow. Kred. Ziem. w Warsz. 60 25dFfi RS 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 66.88—66.75 
LZ Tow. Kred. Warsz. 1933 r. 59-50—59.75 

AKCJE W ZANIEDBANIU. 
Zainteresowanie papierami dywidendo-

wemi było b. małe, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były 3 gatunki akcyj. Kursy 
zasadniczych odchv!eń nie wykazały. 

Bank Polski 88.25, 88.50 Węgieł 1 3 0 0 . 
Lilpop 1095. 

ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 16 kwietnia. Urzędowa ce

duła giełdy zbożowo-towarowej w a 
wie: pszenica czerwona jara szklis.. j.7— 
17.50, jednolita 17 — 1 7 5 0 , zbierana 16 — 
16.60, żyto I st. 18.75 — 14, 11 st. 687 gl. 
13 50 — 18 75, o w e s I st. 497 gl. 15 - 16. 
II 8t. 14 50 — 14 75, III st. 14 — 14.50. 
jęczmień browarny 17.50 — 18. 649 gl. 15— 
15.50, 620 gl. 14.50 — 15, Wiktorja 41 — 
45.00. 

Poznań, 16 kwietnia. Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu: 
Zyto 1 4 5 0 — 1475, pszenica 1 5 7 5 — 16. 
jęczmień 710 — 725 grl. 17.50 — 17.75. 
jęczmień 680 — 600 grl. 16.50 — 17, jęcz
mień browarny 19-50 — 20 (usp. spok.). 
owies 1 4 2 5 — 14 75, owies nadający się cif 
siewu 15 — 15 50. 

„XII-ty TYDZIEŃ LOPP". 
Przygotowania do „XII-go Tygodnia 

LOPP", który w bieżącym roku odbędz e sir 
w czasie od 12 do 19 mają i «„•:;.") r. są w peł- -
nym toku. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP przygoto
wuje szereg atrakcyjnych imprez z których 
wymienić należy popisy lotnicze, konkursy 
baloników LOPP (mlnjaturowe zawodv ba-
lonkowe a la Gordon-Bennet) konkursy 
modeli latających, dekoracji pojazdów, jedna 
nia członków LOPP I wiele Innych. 

.,Xll-ty Tydzień LOPP" odbędzie się pod 
hasłem jednania członków LOPP oraz udo
stępnienia najszerszym warstwom, nauki la
tania. 

Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. 

„POJEDYNEK ZE ŚMIERCIĄ" 
W ..OKAND KINIE"-

Reżyserowie anierykaóscy ozyuią bezustaii 
ne wys.łki, aby ożywić schematy scenariuszów 
przeważnie nawskioś przeciętnych I szablone-
w y c l i nową forma, nowem ujiiciem lub choćby 
tylko nowemi szczegółami. 

Reżyser Roy del Ruth pokusił sio w .JPoje 
dynktl ze śmiercią" o wprowadzenie do na-
wskroś ponurej I dramatycznej historii, w któ<-
rel roi się od okropności, żywiołu komicznego, 
iK/ynil to zaś w sposób zręczny 1 dowcipny, 
nar^ic.i;..c niejako publicznsścl domniemanie, 
że i autor scenariusza 1 reżyser traktują cała 
sprawę , na wesoło", podrwiwając sobie potro 
sze z polkrjantów, detektywów, zasadzek, kio 
potlłwych sytnacyj... To też wybuchy śmiechu 
towarzyszą wle!u scenom I fragmentom zręcz
nie zrobionego filmu. 

Aktorzy mieli wdzięczna pole do popisu: 
Lorctta Young 1 Ronald Col-man zagrali swe ro 
le prosto I szczerze. 

ReaRumurjąc: film do«Vonały! Świetne połą
czenie filmu niesamowitego, kryminalrego i hu
moru. Akcja trzyma widza w nleslabnącom na
pięciu- ' 

Co oas oo oracy rozweselił* 
Teatr Miejski — Golgota 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18 ) . Moja 

siostra I ja (Księżniczka na drabinie) 
Adria — Antek Policmajster. 
Amor — na scenie: Bajka z 1001 nocy 

Na tkrnnic: Kochanka włamywacza. 
Bajka — I Wyspa skarbów. II Poco pr.a 

cować. 
Caslno — Mnrzace usta. 
Corso — I Groźne spotkanie. II Wróg 

kobiet 
Czary — Rewolucja śmiechu. II Przyjażu 

w obliczu śmierci. 
Capitol — Miłość Fraulein Doktor. 
Dom Ludowy — I Rasputin. II Buster na

warzył piwa. 
Europa Chłopcy z placu broni. 
Grand Kino — Pojedvnek ze śmiercią 
Jar — na ekranie: Milion na ulicy. Na sce 

nie: Gdzie djabel nie może 
Luna — Parv* 14 lioca 
Metro —- Antek Policmaister 
Mimoza — śluby ułańskie. 
.Miraż — Siostra Marta jest szniegien. 
Mewa — Czy Lticvna to dziewczyna 
Palące — Kwlaclnrka z Prateru 
Przedwiośnie — Petersburskie noce 
Rakieta — Snrzedany głos. 
Record — Klpopatra. 
Stylowy — Weronika 
Sfinks — Złe kocłinra. 11 Pat i Patach 
S^bika — O p""»m ś«ia rWpwcota. 
Zachęta — I Królowa cyganerji. II Sobo

wtór. 

http://alsdsl.lt
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W fatalnych warunkach 

Zapomniano już o tych czasach, kiedy 
po świecie można było pcdróżować bez pa
szportów, a w krajach amerykańskich przyj 
mowano ludzi z otwartemi rękami. 

Przestronniej było na świecie. Człowiek 
który stracił już cośkolwiek na swej warto
ści w Europie — w Nowym świecie był 
przyjmowany omal, żc nie z honorami. Ubie 
gano się o niego 1 opłacano na wzgę złota. 
Jeśli był rzemieślnikiem lub fachowcem w 
jakiejkolwiek branży, był wydzierany przez 
rozmaitych przeds'ęblorców, a jeśli był rol-
nlk'em, traktowano go jako najcenniejsza 
zdobycz dla kraju. 

Państwa nic robiły sobie żadnych skrupu 
łów z wychodźcami, trzymały się zasady o-
twartych drzwi, nic Interesując się przewa
żnie ani podróżą, ani dalr y n losem swych 
obywateli To też warur'. podróży przedsta 
wlały się wtedy cplak Pasażerów pako 
wano jak bydło, bedaj M nawet gorzej, bo 
d r bydlęcia muelrfo być oddzielne miejsce, 
tyle przynajmniej, ażeby mogło się położyć. 
Ładowano niejednokrotni na trzyrzędowe 
piętrowe rusztowania, nic pozostawiając 

żadnego m'ejsca na bagaże, 
a dzieciom pozwalano spać z rodzicami na 
jedne] kol, uważając, że 1,70 mtr. na 65 cm. 
jest przestrzenią zupełnie wystarczającą 
Nikt s'ę nic troszczył o warunki sanitarne. 
Lekarz zwykle umieszczony był w nledo-
stępnem dla pasażerów '.iTejscti. Pokład 
przeznaczony dla emigrantów, nie wystar
czał ani dla nołowy łp/lutku ludzkiego. To 
też swarv, kłótnie I bóikl bywały częste. 
N-skl nóziom ku'tury Jadących, n zwłaszcza 
Włochów, H'szpanów I Po<rtuga'czyków no. 
parszal jeszcze sytuacje. Obywatele tych kra 
Jów specjalnie byli uciążliwi dla wychodź
ców, 

Jedzenie, niejednokrotnie obfite, przyrzą 
dzanc było z reguły 

niechlujnie i niesmacznie. 
Oczywiście nikomu wówczas nie przychodzi 
ło nawet na myśl, że można mleć sale jadał 
ne. Każdy chwytał, co mu dano w kuchni 1 
niósł albo na koję, albo gdzieś na krawędź. 
Nawet ćwierć litra wina, które dodawano 
do posiłków nie osładzało sytuacji ,bo byto 
ono przeważnie kwaśne, a nieraz zgorzknla 
fe. 

Wszystko to składało się na prawdziwą 
udrękę i dziwić się tylko należało, że ladzie 
wychodzili z tego piekła 

żywi i zdrowi. 
Obecnie emigranci rozmieszczani są w 

-•milej lub więcej przestronnych kabinach. 
Hamaki zzstąptono łóżkami, każdy otrzymu 
je siennik i bielznę. Wentylacja jest dosta
teczna, łazienki I prysznice obowiązkowe. 
Pokłady są szersze o tyle, że każdy ma za
pewnione na nich miejsce. Posiłki ,podawa 
ne w specjalnych sa'ach, spożywają pasaże 
rowie, 8'edząc przy stelach. Niema walki 1 
tłoku przy wydawan'u pożywienia, którego 
jakość Jest bez zarzutu. Wiele parowców 
posiada 

sa ł c rozrywkowe 

lu san'tarnego tej narodowości, Jakiej są emi 
grand. 

Przed wojną koszt przejazdu z Hambnr 
ga do Południowej Ameryki wynosił 150 ma 
rek, niekiedy nawet mnie], to znaczy, źe nie 
więcej, niż 35 dolarów. Do niedawna zaś 
koszt ten wynosił 108 dolarów. Obecnie zni 
zyl s'ę znacznie, ale Jeszcze wynosi według 
parytet złota przeszło 70 dolarów . 

Niejeden dotknięty kryzysem i szukają
cy poprawy lc*u, zgcdzilby się przemęczyć 
15 dni na pokładzie, byle go zawieziono 
znowu do takiego E'dorado, jakiem stały 
się d a wielu wychodźców kraje Ameryki, 
dla emigrantów, bibljoteki, gry Itp. Urzą
dzono tzkże bary o cenach, kontrolowanych 
1 współmiernych z kieszenią podróżujących. 

Szpitale i ambulatorja są obowiązkowe. Le
karzy przeniesiono do lokali, mających bez
pośredni dostęp z pokładów emlgrancklch. 
Służba jest liczniejsza. Istnieją tl.t.iacze. Ca 
ły szereg państw wreszcie stosuje na stat
kach przymus zabierania lekarzy I personę-

Mężczyźni chorują częściej] 

NA WRZÓD DWUNASTNIC 
a Kobiety na wrzód żołądka. 

Na POCZĄTKU DZIEWIĘTNASTEGO WIEKU 
MEDYCYNA NIE UMIAŁA JESZCZE ROZPO«NA.L 
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Chudy dziennikarz w tarapatach 
Było to w roku 1 9 1 1 . Na uroczystość 

otwarcia dziewiątej międzynarodowej 
v-i s tawy sztuk p.ęknych przyjechała do 
Wenecji para królewska. Moro-L n, p:>e 
ta. a zarazem ostatni potomek szlachec-
k ej rodz.ny, której przodkowie wie'o-
krotnie piastowali godność doży w rze-
ci,yrospolitcj weneckiej,— w owym cza 
!.f znajdował się w przykrych warun
kach fnansowych, a mając gotowy o-
ni'K wierszy, zadedykował go królowi 

v ystal swe dzieło do pałacu królew
skiego. 

Następnego d n a zjawił się w mieszka 
n u poety marszałek dworu królewskie 
go z odpowedzią króla. W takich wy
padkach król zwykle ofiarowywał zł.uy 
Jfgarck z własnym monogramem lub 
szpilka brylantową. 

T y m razem jednak wręczono pnecie 
małą ksążcczkę, artystycznie opraw/o-
»•-.). z następującą dedykacją: 

„Za mile wiersze przesyłam ko'cd«c 
K.mik własnych utworów w przekona
niu, że nie są gorsze od innych. Wiktor 
Emanuel III". 

Zdumiony poeta otwiera ksażccrKę 
i Łnajduje w niej zamiast spodziewa
l i ch wierszy, dwadzieścia pięć bankno-
i c w tys : ąc l rowych . 

Oczywiście, że takich „wierszy" poc 
ta n'gdy nic widział na własne oc /y . 
Wystosował w r ęc list dziękczynny Jo 
króla, w którym oświadcza, żc przeeiy 
Lwszy pierwszy tom tego tak interesu
jącego dzieła, nie może s : c doczekać dni 
szigo cir.gu, gdyż nigdy jeszcze tak pic 
li.ej rzeczy nic czytał. 

Król, uśmiawszy się z dowc'pu. przy 
s'al drugą ksażeczkę z taką samą opra 
fcą I zawartością, lecz na b'ałej kartce. 
«v 'epioncj do ostatn. banknotu, napjjał 
v lanoręcznie: „Koniec tomu drugiego 
ostatniego". 

Strojem koniecznym, według rc^uł e-
tjk ety watykańskiej, jest dla mężczyzn 
którzy uzyskali posłuchanie u Ojca św 
ject frak Wiedział o tern dobrze przedita 
wic cl j-.dncgo z wielkich dzienników pa 
t \sklch, wybrawszy się do I^zymu, 
gd^ic miał otrzymać posłuchanie u Piusa 
X w sprawie rozdziału Kościoła j pań-
s.wa we Francji. Gdy wszakże nadszedł 
d-fcń posłuchania, dziennikarz spo
strzegł z przerażeniem, żc zapomnTał w 
Paryżu kamizelki frakowej. Z kłopotu te 
to wybawił go portjcr hotelowy, wska
zując dziennikarzowi sklep, zajmująty 
s:ę specjalnie wynajmem pielgrzymom 
gaimturów frakowych. Pob : cgł więc 
tam dz'enn karz, był wszakże lak chu
dy, że kcmizelki, któremi jeszcze właści 
:ie! sklepu rozporządzał, okazały się dla 
niego za duże. Ale trudna rada! N'c bv 
Jo czasu do stracema. Zabrał z n c h jed
ną, a pokojówka hotelowa upęła ją na 
n ni szpilkami tak, że J^rnizclka wyglą
dała, jeżeli jutż nie elegancko, to przy-
•ia mn :cj znośnie. Ubrany tedy zgodn !e z 
wvmagrnianf protokółu, dziennikarz sta 
r.n* przed dobrotliwym Papieżem. Spo-

UPARTE ZWIERZĘTA. 

P i e r z a s t y a k t o r . 
Nagranie scen filmowych, w których wy 

stępują zwierzęta, nastręcza nieraz poważne 
trudności. 

Zwierzęta bywają niekiedy uparte, ttł-
cza ,i divy filmowe. 

Królem uparciuchów słusznie uznanym 
być może kogut, występujący w nagrywa
nym obecnie filmie „Zmartwychwstanie". W 
i mle tym jest scena, przedstawiająca dzie
dziniec pewnego fclwarku. 

Bohaterka powieści, Katiusza Masłowa, 
spotyka się z księciem którego rolę gra Fry 
''eryk March. Książę pragnie spokoju i ci
szy dla należytego udźwiękowienia swych 
zwierzeń miłosnych. Ka dany znak przez r* 
żysera puszczono w ruch aparaty, — miody 
zie.nlanin zaczyna wypow'adać swe 

zaklęcia miłosne, 
R,DY nade głośne „kukuryku" psuje całą za 
bawę, zagaszając czule słowa kochanka. 

'ul iiiu/.elu v: rrdiscibzck PiubSt. 

Najprościej byłoby spłoszyć koguta ale 
reżyserowi chodzi o to, by scena wypadła 
efektownie, zakończona pianiem koguta, 
który występuje tu w roli symbolu niestało
ści uczuć ludzkich. 

Wreszcie po kilkukrotnych próbach uda
je się scenę wyznań miłosnych nagrać be: 
koguciego intermezzo. Teraz kolej na pie
rzastego aktora. Trzeba żeby piał głośno, 
przeciągle. Akurat! Władca kurzego hare
mu ani myśli. Stoi wyprostowany dumnie 
na kupce śmieci — uosobienie idealnej obo
jętności. 

Wreszcie Jeden z aktorów wpada na po 
mysł. Naśladuje pianie koguta, za chwib 
ku zadowolen'u reżysera i operatora odpo. 
wiada mu majestatycznie „kukuryku", któ
rym kończy się scera mlłrsnych wyznań 
pHcnego księcia i młodej dziewczyny rosyj
skiej. " ' " 

II i ' . ' 

c/ątku szło wszystko dobrze. Po pew 
nym jednak czasie dziennikarz uczuł, żc 
?-epiki na ramionach i plecach odpina-ą 
mu się jednak po drugiej i uczuł zrozoa 
-_7ony. że obszerna kamizelka opuszcza 
mu cię coraz bardzlei ku kolanom. Chcąc 
'°mu zaradzić, podtrzymywał ją ręką, 
mc to jednak nie pomogło i wnet kami-
•:c.ia opadła tak nisko, że nieszczęśliwy 
dzennikarz wyglądał tak, jakby wci lc 
J:; n e pos adał na sobie. Stracił w e c 
zupełnie przytomność i zaczął be'kotać 
s!' wa bez z\v :ązku. wreszcie podn !ósl 
w/rok błagalny na Papieża. I wówczas 
dopiero spostrzegł, żc Pius X śmieje się 
do Icz. 

Kiedy w s'crpn'u 1914 r. w o j s k a gen. 
K'ucka zajęły ks : estwo Luksemburg, 
rcsiadającc 150 żołnierzy i cz'.ery anr . i 
ty. wielka księżniczka Luksemburga, Wa 
r ja Adelajda, nic mogąc stawić oporu 
uuiiała jednak uratować honor swego 
r.MStwa. 

Oto gdy wojska n ; emcck ie wkracza
ły do stolicy księstwa, ujrzały na g h w 
:i"J ulicy samochów, w k'.órym sta'a sa-
r a ksieżmezka, zagradzając drogę woj 
słcom niemieckim. OPccrowic nicmeccy 
z: tuneli sie na ten widok, który ich ied 
: ak nic wstrzymał w pochodzę. ,Ustę 
pi;e przed siłą" oświadczyła wówc?.'.s 
nieszczęśliwa monarchini. 

JEDNOLAMPOWIEC MACN1ACZEM 

t. zw. perforacji to jest przedziurawię:'! 
ściany żołądka lub dwunastnicy na X\A 
wrzodu i takie błędy odbijały się cz^co 
głośnem echem w historji, gdy chodz.ło 
o głowy ukoronowane. 

Historja rzeczywiście zna wypadki n i 
gtej śtmerci monarchów czy książąt, K.C 
dy podejrzewano otrucie na tle int. y 
podczas gdy w istocie śmierć była na
stępstwem perforacji, T e fakty autj ,uy 
czne ilustrują dostatecznie, jak bijUac 
łiyJy wówczas środki w porównaniu ze 
środkami rozpoznawczeini i lecznic sjin. 
jakicmi rozporządza cbeen.e wiedza le
karska. 

Wrzód żołądka i dwunastnicy jest 
dość ezestą choiobą przewodu pokar.no 
wego. Wizód dwunastnicy zdarza si^ JJ 
diak 2—3-krotnie częściej aniżeli wrzód 
żołądka. Czasem obie choroby wyst;pu 
ją nawet razem. Z danych statystycz
nych wynika, że wrzód dwunasti .cy 
zdarza się częściej u mężczyzn, 
aniżeli u kobiet, podczas gdy dla wrzo
du żołądka stosunki są odwrotne. Jjłu'i 
ratomiast klinicznie ob e choroby stw'er 
dza się wbrew tym s.utystykom części.;, 
u mężczyzn, niż u kobiet, to należy rzu
cić ie na karb nadmiernego spożycia po 
karmow, 

nadużycia alkoholu 
nikotyny. Należy nadmienić tu. że na 

korzyść ostatnich spostrzeżeń prze na-
w:a fakt, iż u kobiet choreba wrzodowa 
przebiega naogół łagodniej i często MI 
r.ajc dolegliwości; zresztą od czasu ra-
izucema gorsetu częsiość zachorowań 
lO&CZfl c zmalała. 

Choroba wrzoilowa zdarza się prze
ważne w młodym wieku od 25—4l) ro 
ku życia, ale początek tej choroby czę
sto s.ęga młodszych lat. 

Przyczyna choroby wrzodowej iest 
jeszcze do dzisiejszego dnia niezupełne 
ustalona, chociaż Już w samej naz vic 
choroby wrzodowej ^ołądką^ kjóra :na 
czej nazywa się wrzodem trawiennym 
meśc i się poniekąd określenie przyczy
ny. (Wrzód trawienny — od strawi:n ! a 
ściany żołądkowej przez sok żołądkowy 
który, jak wiadomo, zawiera kwas sol-
fy)-

Kwas solny w istocie ma zdolność nad 
•erania tkanki żywej, ale w takim razie 
n'e byłoby człowieka, któryby nic mial 
wrzodu, wyjąwszy tych, którzy tjgo 
kwasu solnego w soku żołądkowym n e 
za w era ją wcale albo w małej ilości. 
Tymczasem są ludzie u których ujaw
niono nadkwaśność t. zn. więcej kwasu, 
r.iż powinno być w normie i mimo to 
wrzodu u nch nic stwierdzono. Zatem 
powstanie wrzodu l ic zależy jedynie od 
MŁV trawiennej soku żołądkowego, któ-
r.i w nadkwaśności jest największa, ale 

muszą tu niezawodnie wchodzić w 
tMe czynniki. 

Jeśli w nadkwaśności niema częwl 
wi zodu znaczy to, że błona śluzowa M 
'adka i dwunastnicy jest odporna H 
obalanie kwasu i uniL się przed nM 
bronić. W tych wypadkach jednak. W 
dy odporność ta maleje warunki dla PI 
wsiania wrzodu są sprzyjające. W* m 
kich więc warunkach odporność błdli 
śluzowej żołądka względnie dwunasijj 
cy maleje? 

W ustroju żyjącym wszystkie ffu 
SA ukrwione. do wszystkich korni 
ciochodzi drobniutka misterna siatec 
i a r zyń krwionośnych, które dopro 
dzają tlen i inne substancje pezbedi 
d'a pod frzymania procesów żyćiowyi 
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L A T A J Ą C Y C Z O Ł G 
Motoryzacja celem każdej armji. 
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..Motoryzacja armji" — oto naczelnej 
hasło, rzucone nv.ez twórców nowoczes 
nych armij. którzy widzą w nLm jedyną 1 

skuteczną metodę szybkiego zwa czania 
nieprzyjaciel . Motoryzacja w nowocze 
snem ujęciu nie ckreśia tylko broni pan
cernej, a więc czołgów j podobnych kon 
strukcyj, ale obejmuje również wyposa
żenie armji w taką ilość mechanicznych 

środków przewozowych, 
aby mogły one zapewnić szybkie prze
noszenie liczniejszych oddziałów na 
większe odległości. Jeżeli sie zwróci u-
wagę na wyposażenie nowoczesnych 
armij i rodzaj sprzętu, uderza przedo-
wszysikiem jedna cecha charckterystycz 
na. mianowicie szybkość ruchu. Wska
zywałoby to na chęć ograniczenia czasu 
działań woj:nnvch do minimum. 

Wielka Brytanja. Francja. Włochy. 
Stany Zjednoczone i inne pańs.wa. sto
pniowo przekszałcają swe oddziały pie
choty na bardziej ruch iwe, przydziela
jąc im coraz więcej średków przewozo
wych. Są to przeważnie . 

samochody gasiet)!cowC. 
Typowym przykładem jest amerykań
ski samochód gąsienicowy ..T. 1", o noś 
ności 2.860 kg. i szybkości maksymalnej 
75 km. na godzinę. Piechota Stanów po
siada tych samochodów 1.500 sztuk. 
Również armjn włoska wyposażona jest 
w podobne samochody, sa to 46 konne 
Fiaty sześcickolowe. Samochody te są 
przystosowane do pokonywania więk
szych wzniesień, bo dochodzących do 
GO stoprri. . - - - y I 

Motoryzacja obejmuje r ó w n i ź zwięk 
szenie śrocków mechanicznych, samo
chodów pancernych oraz czołgów. Po-
s cp w tej dziedzinie jest ogromny. An 
Kielskl Daily Telegraph podaje dane o 
czołgu-amfibji, mogącym również do- j 
brze poruszać sie po ziemi j?k i na wo 
dzie. Jest to pływający czołg, który wa [ 
ży 2 tonny, posiaiia 9-cio milmetrowy 
p a n c e r z i porusza sie na lądzie z szybkoś 
cią 65 km. na godzinę, zaś w wodzie je
go szybkość maleic do 9 km. na godzinę. 
W ten sposób nawet woda przestaje być 
przeszkodą dla czołga. Podobne czołgi 
posiada również Japonja i Stany Zjedno 
czene. Amerykanie poszli nawet dal?j! 
Bardzo ciekawa iest konstrukcja czołga 
mogącego poruszać się w powietrzu. 
Mowa tu nie o opancerzonym samolocie 
lecz o norma'nvm czołgu przystosowa
nym do poruszania się w wodzie; z po
mocą skrzydeł i śmigła poruszanego 
tym samym mołorcm. może ten czołg 
przebyć drogę powietrzna trudny teren. 

Oficja'na statystyka niemiecka poda
je dane cyfrowe posiadanych czołgów 
przez państwa europejskie oraz Jr.ponjc 
i Stany Zjednoczone: najwięcej czołgów 
ma Francja, bo około 4.000 s zuk . na dru 
giem miejscu wymieniona Jest Rosja So 
wiecka 3 5fł0 sztuk, a dalsze nrejsca zaj 
mują Anglja 600 sztuk. Jpponta 750 sztuk 
Stany Zjednoczone LOCO sztuk. Czecho
słowacja 200 sztuk, Rumunia 90 szluk, 
Niemcy — niewiadomo. 
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Wystarczy jednak, by normalny ten PL 
'.es odżywian :a został zachwiany 1 
maiym odcinku błony śluzowej, by !<f 
morki w tern miejscu uległy martwica 

Komórki obumarłe zaś p o z b a w o ł 
/doiności samoobrony ulegają łatwo stjl 
Wleniu przez kwas (sok żołądkowy). • 
dobnie jak pokarmy. Powstaje w t f l 
in.ejseu drobny ubytek śluzówki t. /.*'• 
;;adierka, z której rozwija się wr^óą 
irok żołądkowy o i 
łych (żrących), naruszywszy ciągio 
a i i i o m czną śc any żołądkowej, drą/f 
ią t e r a z coraz głębiej, obejmując w s z d | 
k.e walory śc.any, dając jednocześni 
bóle, na które chorzy ci s.ę skarżą. 

Wrzód nieicczony pow.ększa się 
XI u., K:/ i.i, osiągając w końcu takie rO 
n a r y wgląb. że ściana żoląoka WFiM 

nie dwuuastn.cy zostaje przedziuraw 
na. Powstaje t. zw. perforacja (przedni 
;awieuic) z wylaniem treści żołądkowi 
do jamy otrzewnej, co w . większoaJ 
przypadków kończy się ncpomyslni l 
;cśli zabieg operacyjny nie zostaje nj | 
tychmiast wykonany. 

Wrzód może s ę przebić nietylko 
otrzewnej (błony osłaniającej trzew 
nakształt worka) ale do każdeźo narz 
du, który napotyka na swej drodze, 
więc do jelita grubego, wątroby, trzus* 
ki, śledziony; jeśli natrafi na ścianę wil 
kszego naczynia kiwionośnego i p r z « 
żre Ją, może spowodować krwotok ś m i # 
tchiy. 

Wrzód dwunastnicy może dać te s « 
mc następstwa, a jeśli umiejscowi się Ą 
okolicy ujścia przewodu żółciowc»{<| 
może dać żółtaczkę. 

Wrzód leczony n !c doprowadza j j f l 
nak do tych skrajnych następstw. Nadl 
zna j ąc drobne naczynia zaś znajdujĄ 
się w samej ścianie, może dać d r o b o ł 1 1 

krwawienia, zjawiające się w wymiocn 
nach lub w kale, który przybiera wóad 
czas zabarwienie czarne, smol ste <j"<ll 
zawiera większą ilość krwi). Mnieji/4 
ilości dają się wykryć tylko przy porrw 
cy chemicznych badań. T e drobne. c.Ą 
sto powtarzające się krwawienia rów"*] 

j nież ni- są pbojęlnc dla ustroju, gdy 
prowadzą do niedokrwistości 

ze wszystkicmi jej objawami. 
Najpomyślnicjszc zejście wrzocTu 'estp-e d n w 

wówczas, k"cdy ulega zablźmcniu. \W 
t jm wypadku w zależności o3 umiel 
5cowienia blizny następstwa również rrtl 
gą być przykre. Blizna (jkrężna m o l l 
nvk;edy przewęzić żołrdek i u t r u d n i 
i rzcchodzcn :c treści. Najczęśc'ej uinijjl 
eowione wrzody żołądka w części NCIM 
odźwlernikowcj (przejśce do dwun l l 
stnicy) mogą spowodować stałe zwiężjB 
nie w tern miejscu i utrudnenic p rzech l 
dzen-a strr.w'onych częściowo p o k u ł 

wówczas rozdęcl l 
k zaburzeń w opiw 
przykrych w y r a ; o | 

d e n s k m i 
8 | t a roden 
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nie 
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irów. Żołądek ulega 
erzerostowi i wslcute 
żnianiu dochód/; do 
(ÓW. 

PODSŁUCHANE 
ZALETA. 

O ciasnych kamaszacn można mój 
wić co się chce — mają one jednak jol 
dną zaletę: zaponrna się przy nich • 
wszystkich innych kłopotach. 

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA. 
— Rzucił pan w pokrzywdzonego b l 

tclką wina. Co pan ma na usprawiedhł 
wicnie? 

— Panie sędzio, to było bardzo l e* l 
kie •no owocowe. 

ZŁOŚLIWY. 
- F a ka : — Jeżeli przyjdzie 

Ed\v~nl z W !zv'a. zaśpcwai 
Brat : — Wysław IEEO 
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